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We wtorek, 14 (2 6) stycznia, — św, Otec w Sinaje.
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Dnia 10 (22) Stycznia 187S roku.
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Kalendarz rzjm sko-katolieki.

W niedzielę, 12 (24) stycznia, -- św. Tymoteusza.
W poniedziałek, 1S (2 5) stycznia, — Nawróć, św. Pawia. 
Wo wtorek, 14 (2 6) stycznia, — św. Polikarpa bisk.

Wysokość wody na Wiśle stóp 11 cali 2.
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* W  niedzielę, 5 (17) stycznia, Najjaśniejszy Pan dane z tego samego źródła za 1873 rok. Do niedawno 

raczy! przyjmować gubernatora Orenburgskiego, jene-1 wydanego sprawozdania za 1873 r., dołączone zostały 
rał-majora Bal>orykma i gubernjalnych marszałków szła- . . , ,
ehty: woroneżskiego— rzeczywistego radcę stanu Szy­
dłowskiego i smoleńskiego — kamerjunkra, radoę kole- 
gjalnego księcia Urusowa.

* W niedzielę, 5 (17) stycznia, miał szczęście przed­
stawiać się Najjaśniejszemu Panu członek rady wojen­
nej, jenerał piechoty Zełtuchin.

Najwyżej rozkazano, z powodu zgonu Księcia E u-

zamiast poprzednioh siedmiu, ośm wykazów w kształ­
cie tablic, a mianowicie dodany został wykaz samo 
bójstw w 1873 roku.

Pierwsza tablica zawiera w sobie wykaz ogólny 
spraw sądownie dochodzonych w ciągu 1873 r., tudzież 
osób obwinionych. W 1873 r. było w ogóle spraw 
kryminalnych i poprawczych o przestępstwa i wypadki 
54,274, w tej liczbie nowo-rozpoczętych 31,709 i po­
zostałych z lat dawnych 22,565. Z tej ogólnej liczbygenjusza W irtembergskiego, przywdziać żałobę na Dwo-j Z° S & 1 Z a awnyc 1 ’ > • tej ogo nej icz y

rze Najwyższym na ośm dni, z zwykłemi poddziałami,' sPraw 0 Przestępstwa przewidziane w Kodeksie
włączając tę żałobę do tej, która się już nosi po E le- ‘ ^ ar Głównych i Poprawczych 40,225 (w tej liczbie
ktorze Heskim. _______________________  j nowo-rozpoczętych 21,642), o naruszenia przepisów

W  / \  A l 1 1 1 ) 7  1 1 ) / w \ \  I Ustawy Gminnej nie podlegające sądom gminnym wiej-
1 I 1 \ / j Î j 1 / O  W  V . skim 7,945 (w tej liczbie nowo-rozpoczętych 6,563)

. . .  I Największa liczba spraw (6,165) była o kradzież bez
Najjaśn.ejszy Pan, 5 grudnia 1874 roku, Najwyżej ok()licznośoi obciążających; dalej o zadanie kalectwa, 

rozkazać raczył: „W strzymać czasowo dalsze organizo- . <. . . .
wanie rad przysięgłych pełnomocników w okręgach tych lan 1 U8zkodzenie na zdrowiu (4,979) o naruszenie 
izb sądowych, gdzie takowe nie są jeszcze otwarte.” ' przepisów Ustawy o akcyzie (4,152), o kradzież z oko­

licznościami obciążającemi (3,174), o obelgi osobiste i 
potwarz (2,330) o zadanie sobie kalectwa dla uwolnie­
nia się od służby wojskowej (1,520) i o inne prze­
stępstwa przeciwko obowiązkowi tej służby (861), o 
samowładność (1,269), o znieważenie władz i urzędni­
ków (1,090), o oszustwo (876), o podpalenie nieumyśl­
ne (833), o podpalenie umyślne (741), o przyczynienie 
się do śmierci z powodu niedozoru nad dziećmi (729); 
liczba spraw o wszystkie inne rodzaje przestępstw nie 
dochodzi cyfry 700. Z ogóinej liczby spraw załatwio­
no w ciągu roku 30,306, w tej liczbie o przestępstwa 
przewidziane Kodeksem K ar Gł. i Popr. 18,460 (z nich 
ostatecznie w ii-e j i JLII-ej instancji 4,904) i o naru­
szenie Ustawy Gminnej 7,289; w taki sposób pozostało 
na następny rok w ogóle 23,968 spraw, w tej liczbie o 
przestępstwa 21,765 i o naruszenie Ustawy Gminnej 
656. Z ogólnej liczby spraw ukończonych pozostawa­
ło w śledztwie dłużej nad 2 lata—211 (o przestępstwa 
200), od 1 roku do 2 lat—-1,285 (1,048), od 6 miesię­
cy do 1 roku — 5,273 (3,788); od 3 do 6 miesięcy — 
10,828 (6,867), od 1 do 3 miesięcy — 12,706 (6,557). 
Przy prowadzeniu wszystkich tych spraw słuchano 
70,685 świadków (w sprawach o przestępstwa 42,643 
i o naruszenia Ustawy Gminnej— 12,914), w tej liczbie 
pod przysięgą 36,123 (21,825 i 6,361) i bez przysięgi 
34,562 (20,818 i 6,553).

Wyżej przytoczone dane dotyczą bardziej działalności 
sądów, ponieważ przedstawiają liczbę spraw prowadzo­
nych w 1873, tak nowo rozpoczętych, jak  i pozostałych 
z poprzednich lat; lecz i sprawy nowe rozpoczęte w 
1873 r. mogły dotyczyć przestępstw popełnionych po 
przednio, a dla tego, w celu ściślejszego określenia 
stanu moralnego ludności w 1873 r., w tymże wykazie 
zawierają się dane o liczbie czynów występnych i wy­
padków w 1873 r., których w ogóle było 37,766, w 

wydziale Ministerstwa Dróg Komunika- tej liczbie samych przestępstw 24,816 i naruszeń Usta

* Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniejsze przedstawienie Za­
rządzającego Ministerstwem Spraw Zagranicznych, Najmiłościwiej 
rarzył upoważnić dyrektora Cesarskiej bibljoteki publicznej, se­
kretarza stanu, rzeczywistego radcę tajnego Deljanowa, do przy­
jęcia i noszenia udzielonego mu przez Cesarza Niemieckiego i 
Króla Pruskiego orderu O r ł a  C z e r w o n e g o  1 -e j  k la s y .

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny, 2 stycznia r. b., 
m i a n o w a n y  z o s t a ł  starszy adjutant 5-ej dywizji piecho­
ty, sztabs-kapitan jeneralnego sztabu Bielawski —  do poruczeń 
przy sztabie warszawskiego okręgu wojskowego; p r z e t r a n -  
s l o k o w a n y  z o s t a ł  podporucznik 3 2 kreinienczugskiego 
pułku piechoty Szewielow —  do zarządu bugulmińskiego powia­
towego naczelnika wojennego, na referenta, z zaliczeniem do pie­
choty armji.

* Przez Najwyższy rozkaz w wydziale Wojny o urzędnikach 
cywilnych, 1 stycznia r. b., a w a n s o w a n i  z o s t a l i ,  z a  
w y s ł u ż e n i e  l a t ,  z e  s t a r s z e ń s t w e m :  z radców dwo­
ru na r a d c ó w  k o l e g j a l n y c h :  konsultant nowogieor-
giewskiego szpitala wojskowego Treslein—  od 7 lipca 1 87 4 r. i 
starszy lekarz byłego iwangrodzkiego pułku fortecznego Zolot- 
nicki—  od 2J lipca 1 87 4 r.; młodszy lekarz 15 Schlńsselburg- 
skiego pułku piechoty, radca honorowy Stein —  na a s e s o r a  
k o 1 e g  j a 1 n e g o , od 23 listopada 1872 r.; z sekretarzy ko­
legjalnych na r a d c ó w  h o n o r o w y c h :  receptarjusz brze­
sko-litewskiego szpitala wojskowego liomanowski — od 2 8 gru­
dnia 187 2 r.; farmaceuta do delegowań warszawskiego okręgu 
wojskowego Johanson—  od 8 lutego 1 8 78 roku.

* Przez rozkaz w wydziale Ministerstwa Spraw Wewnętrz­
nych, 2 stycznia r. b., m i a n o w a n y  z o s t a ł  sekretarz kie­
leckiego rządu gubernjalnego, sekretarz gubernjalny Czerkiewicz 
—  pełniącym obowiązki radcy tegoż rządu gubernjalnego (od 
26 grudnia 1874 r.); o t r z y m a ł  u r l o p  z a  g r a n i c ę  
referent do spraw policyjnych warszawskiego zarządu powiatowego 
Danowski, na dwa miesiąoe; u w o l n i o n y  z o s t a ł  z p o -  
s a d y ,  n a  w ł a s n e  ż ą d a n i e ,  radca wydziału wpjskowo-po- 
licyjnego kieleckiego rządu gubernjalnego, radca dworu Wasi- 
lisin, z zaliczeniem do Ministerstwa (od 26 grudnia 1874 r.)

Przez rozkaz w

winniono 4,296, uwolniono dla braku dowodów i po­
szlak 10,687, a co do 11,486 obwinionych postanowio­
no akta zreponować lub odstąpić innej władzy; w taki 
sposób pozostało na rok mstępny w ogóle obwinio­
nych, tak pozostających pod śledztwem, jak  i skaza­
nych wyrokami nieostatecznemi 48,901, zaś zostających 
pod śledztwem 27,815.

Ogólnę liczbę dopełnionych w ciągu 1873 r. prze­
stępstw i wykroczeń, według systematu Kodeksu K ar 
Gł. i Popr. można podzielić na 11 następujących grup.: 
1) przeciwko religji i zabraniającym ją  przepisom by­
ło 300 przestępstw (a za nie skazanych 91 osób); 2) 
przestępstw sta u, a mianowicie miotania zuchwałych 
wyrazów uwłaczających świętej Osobie Najjaś iejszego 
Pana i członkow Domu Cesarskiego—7; 3) przestępstw 
przeciwko porządkowi administracji kraju — 2,268 (a 

skazanych za nie 1,567 osób); 4) w rządowej i publi­
cznej służbie — 820 (642 osób); 5) przeciwko przepi­
som dotyczącym obowiązku służby wojskowej — 1,395 
(163 osób; 6) przeciw własności skarbowej — 2,275 
(1,336 osób); 7) przeciwko porządkowi publicznemu i 
urządzeniom policyjnym—1,599 (897 osób); 8) przeciw 
ustawom dotyczącym praw stanu osób— 32 (17 osób); 
9) przeciw życiu, zdrowiu, wolności i honorowi osób 
prywatnych — 6,588 (1,840 osób); 10) przeciwko pra­
wom familijnym— 287 (64 osób); 11) przeciw własno­
ści osób pry watnych—8,945 (3,392 osób), (d. c. n.)
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Cji, 31 grudnia 1 874 r., m . a n o w a n y z o s t a ł będący do w y  G m in n e j 8 ,0 4 7 . Z  24 ,516  p rz e s tę p s tw , p o p e łn io n o
rozj.urządzenia zarządu X  okręgu, wydelegowany do rozporządzę- Vrr . ,  „ „ „  , r ,. , , v i  . • r  ■ i i , • , is . ■ w Warszawie 1,937, w miastach 5,451 i na wsiachnm uKutelmka X I okręgu, inżynier radca kolegjalny Kostenie- ’
ch i— członkiem ogólnego kompletu zarządu X I okręgu i i n - I 17,128. Największą liczbę, mianowicie 4,178, popeł- 
spektorem tegoż okręgu; u w o l n i o n y  z o s t a ł  ze s ł u ż b y  niono kradzieży bez okoliczności obciążających; dalej: 
/. p o w o d u  S ł a b o ś c i  z d r o w i a ,  członek ogólnego koro- 1 zadania kalectwa, ran i uszkodzeuia na zdrowiu było 
plctu zarządu i inspektor X I okręgu, rzeczywisty radcia stanu 0QQ1 1 ( , . ,
Koiob:zeg von KoU>erg -  z mundurem. 2,881 wypadków, naniszen.a ustaw akcyzy -  1,865,

kradzieży z okolicznościami obciążającemi—2,208, obelg
* Magistrat m. Warszawy podaje do wiadomości publicz- ° aobist>’ch ’ Pot'varzy -  1.599, zadania sobie kalectwa 

nej, v.r w Warszawskiej Kasie Oszczędności z końcem 1 874 roku Ł̂ a uwolnienia Się od służby wojskowej—901 i innych 
było u żastuików 26,47 0, kapitał których wynosił 9 0 9 ,7 2 5  rub.1 przestępstw przeciwko obowiązkowi tej służby —  494, 
10 kop. Do 5 (1 7 )  stycznia r. b. włącznie, wydanó 128 nowych samowładności—89i  znieważenia władz i urzędników— 
ksiażęczek oszczędności, na które, również jak i na poprzednio ,.ar . , , . . ,
wydane, w 682 składkach wpłynęło 13 ,806  rub. 70 kop. Zatem 685’ oszu8twa ~  5b6> podpalenia nieumyślnego— 507 
kapitał 2 6 ,5 9 8  uczestników złożony do Kasy Oszczędności wy UodDalenia umyślnetro—426. nrzvozvnionin sio ilnśmier, 
nosił 9 2 3,53 1 rub. 80 kop.

D Z I A Ł  W Ł W N E T R Z N Y .

podpalenia umyślnego—426, przyczynienia się do śmier 
ci z powodu niedozoru nad dziećmi— 467. Nowo po­
ciągniętych do odpowiedzialnośsi obwinionych w 1873 
r. za przestępstwa było 40,750 osób (33,380 mężczyzn 
i 7,362 kobiet); w tej liczbie odpowiadających z are­
sztu 4,435(3,744 męźcz. i 691 kob.) i z wolności 36,315 
(29,644 mężcz. i 6,671 kobiet); w ogóle wszystkich ob-

WIAI10M0SCI KRAJOWE.
P ieg ląd  S ta tystyk i Kryminalnej . _

W  A? 41 i następnych Dzień. Warsz. z 1874 roku, wlnionyych z dawniejszymi było 85,469, w tej liczbie 
wykazawszy ważne znaczenie statystyki w ustroju p a ń -1 odpowiadających z aresztu 7,292 i z wolności 78,177. 
stwa i społeczeństwa, podaliśmy główne dane tutejszej Ukończono w 1873 r. sprawy dotyczące 3 ,;,478 obwi-
statystyki kryminalnej, zaczerpnięte z wykazów dołą 
czonych do sprawozdania wydziału Sądowego K róle­
stwa Polskiego za 1872 rok; obecnie podajemy takież stateoznemi i pra.jómocnemi na kary 10,009, uuie-

nionych, w tej liczbie 3,304 odpowiadających z a re ­
sztu i 33,174 z wc%iości; z nich skazano wyrokami o<

* Dnia 25 listopada (7 grudnia) we wsi Chocinie, 
w gminie tegoż nazwiska, w powiecie Łaskim, spaliła  
sig stodoła, ubezpieczona na 300 rub. Oprócz tego 
poniesiono 4,000 rub. straty w spalonem zbożu, znaj- 
dującem się w stodole.

— Dnia 6 (18) grudnia w m. Łodzi spalił sig głó­
wny korpus fabryki tkackiej Henschla, ubezpieczony 
na 363,000 rub.; właściciel poniósł 100,000 rub. stra­
ty w spalonych ruchomościach.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
* W 1873 roku, pomimo nie zupełnie przyjaznych 

warunków klimatycznych, jako to: niemroźnej, dżdży­
stej zimy, długo trwałego zimna na wiosnę, nadzwy- 
czajnego upału i suszy latem, a nakoniec zimnej i wil­
gotnej jesieni, żadna epidemiczna choroba na zw ierzęta  
nie panowała w W arszawie. Liczność jednak ludności
miasta, powodująca z każdym rokiem powiększającą się 
potrzebę mięsa, a przez to wzmożone przypędzanie by­
dła z Cesarstwa, stanowi główną przyczynę tak czę- 
stego stykania się bydła krajowego ze stepowem i roz­
szerzania się w skutku tego księgosuszu bydła ro- 
gatego.

Księgosusz bydła rogatego w ciągu 1873 roku uka­
zywał się w Warszawie trzy razy, a mianowicie: a) 
w styczniu, w pięciu rozmaitych miejscowościach, trw a­
jąc do końca marca, przyczem z 24 sztuk, padło na 
księgosusz 6, zabito chorych— 16, podejrzanych—2; b) 
w końcu czerwca za rogatkami powązkowskiemi i wol- 
skiemi i 15 (27), szybko rozszerzając się, na przedmie­
ściu 1 radze, trwając do 13 (25) września, przyczem 
padło 12 sztuk, zabito chorych 98 sztuk i podejrzanych 
100 sztuk, razem 210 sztuk; w ciągu tej samej epizo 
tji w sierpniu i wrześniu padło w mieście 4 sztuki, 
zabito chorych 12 i podejrzanych 8, razem 24 sztuk, 
c) nakoniec w grudniu, w trzech miejscowościach, gdzie 
z 8 sztuk zabito 7, a jedna wyzdrowiała.

Przyczyną przeniesienia zarazy, w niektórych wy­
padkach były, według wszelkiego prawdopodobieństwa 
pomyje, w których znajdowały się cząstki mięsa z zara­
żonych, zarzynanych w tutejszych szlachtuzach wołów i 
i  mięsa bitego, przywożonego z Cesarstwa. W  innych 
wypadkach zaś było po prostu zetknięcie się bydła stepo­
wego z krajowem na pastwiskach lub na targu na 
Pradze.

Przeciwko rozszerzeniu się tej epizotji były przed­
siębrane następujące środki weterynaryjno-policyjne:

1) Cała ilość chorego i podejrzanego o zarazę by­
dła była wybijana, przyczem w większości wypadków, 
mianowicie tam, gdzie dozwalała odosobniona miejsco­
wość, takowe zakopywało się w wykopywanych w tym 
celu głębokich dołach, z zachowaniem postanowionych 
W tym przedmiocie przepisów. Jeżeli podczas graso­

wania pomienionej zarazy w mieście, dane miejscowo­
ści nie pozwalały zakopywać tam bydła, to chore i po­
dejrzane bydło przewożone było do rakarni miejskiej, 
z zachowaniem odpowiednich środków ostrożności i tam 
było zabijane w obecności członków rewirowego od­
działu komitetu księgosuszowego.

2) Bydło znajdujące się w blizkich od zarażonych 
miejscowościach, nawet w całych rewirach policyjnych, 
bezzwłocznie był opieczętowywane w oborach, w skutku 
czego, niektóre rewiry i z końcem roku nie były u- 
wolnione od pomienionego środka.

3) Obory, naczynia i przyrządy używane przy sek­
cjach i zakopywaniu bydła, oraz odzież ludzi obsługu­
jących to bydło, bezzwłocznie były starannie oczyszcza­
ne i dezinfekcjonowane.

4) Zawieszony był na przedmieściu Pradze targ na 
bydło miejscowe, oraz na takowe które przebyło 21 
dniową kwarantannę—aż do dalszego rozkazu.

5) Wpuszczanie do W arszawy pomienionego bydła 
było ograniczone warunkiem, że takowe będzie sprze­
dawane bezpośrednio na rzeź.

6) Dozwolono w ostatecznych wypadkach przepro­
wadzać bydło rogate przez Warszawę transito, ale tyl­
ko przez ulice wolne od księgosuszu i pod konwojem 
strażników weterynaryjnych.

7) Zabroniono wypuszczać na letnie pastwiska z 
Warszawy i Pragi miejscowe bydło przez cały czas gra­
sowania zarazy.

8) Powiększono nadzór nad bydłem zapasowem, 
utrzymywanem przez rzeźników na pastwisku na P ra­
dze.

9) Zabroniono surowo właścicielom bydła komuni­
kować się z miejscowościami zarażonemi, które odzna­
czane były czarnemi flagami.

Karbunkuł, jako epizootja, w ciągu całego 1873 ro­
ku nie ukazywał się na bydle rogatem, lecz w lecie i 
w jesieni było kilka wypadków tej choroby u koni, 
które to wypadki, po większej części skończyły się wy­
zdrowieniem.

iy tu s  u koni ukazywał się na wiosnę i w jesieni 
z pomyślnym przebiegiem.

Nosach na u koni, pomimo ciągle powiększającej się 
ich ilości w mieście, dzięki przedsięwziętym środkom, 
w ogóle nigdzie się nie rozszerzała. Pojedyncze wy­
padki nosacizny, które ukazały się w mieście nie roz­
winęły się do rozmiarów epizootji; w ciągu 1873 roku 
koni mających nosaciznę było 40, ale w tej liczbie trze­
cia przynajmniej część była sprowadzona ze wsi. Ko­
nie z taką chorobą były sprzątane przez czyścicieli mia­
sta, ustanowioną w tym przedmiocie drogą.

Ścisłe stosowanie rozporządzeń policyjnych co do 
bezwarunkowego kładzenia kagańców psom, wyprowa­
dzanym na ulicę, zabijanie przez policję psów bez ta­
kowych i w ogóle podejrzanych o wściekliznę, znacz­
nie wpłynęły na bezpieczeństwo publiczne; w skutku 
tego w porównaniu z poprzedniemi latami, wypadki u 
jawnienia wścieklizny w 1873 r. znacznie się zmniej­
szyły, tak że w ogóle podejrznnych o wściekliznę psów 
w 1873 roku było tylko 52. Dokonane sekcje wyka­
zywały rzeczywistość wścieklizny tylko u 27 psów. W y­
padków pokąsania ludzi przez psów było 15, w tej li­
czbie przez wściekłych 7. Ludziom pokąsanym przez 
me, była bezzwłocznie udzielana właściwa pomoc le- 
kar. ka i ustanowiony nad nimi nadzór lekarski, przy­
czem jednakże ani razu nie okazał się wodowstręt.

• Sprawozdanie z czynności biura informacyjnego
o nędzy wyjątkowej od dnia 20 grudnia (1 stycznia) 
1874 roku po 20 grudnia (1 stycznia) 1875 roku. 
Dobrowolnych ofiar, których wyszczególnienie, ile od * 
Kogo wpłynęło każdego miesiąca, w pismach publicznych 
było podane, wynosi w tym roku rs. 7,450 kop. 26 '/, 

Takowe w następny sposób wy­
dane:

1. Wsparć biednym wykwalifi­
kowanym na posiedzeniach tygodnio­
wych, i doręczonych takowym w ich
m ieszkaniach.......................................

J 2. Na pogrzeby biednych nie 
mających za co być poohowanemi.

3. Na naglące potrzeby bie-

7,052 20
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dnych załatwiane przez siostry mi­
łosierdzia przy wyszukiwaniu ta­
kowych .................................................. * *75 „

4. Dopłaty do mieszkania
w którem się znajduje kancelarja
b iu ra ........................................................ * 60 „

5. Papier, druki i marki pocz­
towe ........................................................ * 27 „

6. Służbie miejscowej wyna­
grodzenia ............................................ * 4 „

7. Remanent pozostały w ka­
sie na rok 1875.................................. - 116 „

Razem. . „ 7,450 „

Liczba rodzin i pojedynczych osób podanych do 
publikacji, ogłaszanych w pismach publicznych, w tym 
roku daje cyfrę 431. Z takowych niektóre po kilka­
krotnie były publikowane w miarę potrzeby—a oprócz 
pomocy którą sama publiczność takowym niosła, wszy­
stkie przez biuro wspierane były. Liczba rodzin i po­
jedynczych osób wspartych bez publikowania ich miesz­
kań, daje cyfrę 408, z których wielu po kilkakrotnie 
wspierani byli. Ogólna zatem cyfra rodzin i pojedyn­
czych osób wspartych 839. Nie uznanych za kwalifi­
kujących się do wsparcia rodzin i pojedynczych osób 
113.

Złożono przez dobroczynne osoby do westiarni biu­
ra, znajdującej się u św. Kazimierza na Tamce, sztuk 
odzienia i bielizny dla osób dorosłych 168, dla dzieci 
124. Ofiarowane łóżko, piernat, materac, ubranie 
damskie i sześć koszul haftowanych nadesłanych pocztą, 
wyprzedano i zakupiono za to płótna sztuk sześć i pół 
na koszule dla biednych.

Biuro swem staraniem umieściło osób 6 w schro­
nieniu kalek nieuleczonyeh i 2 sieroty u osób pryw a­
tnych.

Apteki miasta W arszawy wydały bezpłatnie na 
poświadczenie biura recept 1,354, którym serdeczne 
podziękowanie Zarząd biura składa w imieniu cierpią­
cej ludzkości, jako też i czcigodnym lekarzom, którzy 
prawie wszyscy na wezwanie biura, bezpłatną pomoc 
niosą biednym.

Zarząd biura składa też w imieniu biednych dzięki 
tym, co swcmi pieniężnemi darami tyle łez nieszczęśli­
wych otarli, w innych gubernjach lub w samej W ar­
szawie mieszkającym, życząc tym co w Warszawie 
mieszkają, aby choć do roku parę nawiedzili osobiście 
familji, podanych w publikacjach tygodniowych biura.

* 0 s tac ji poc ity  gołębiej w W arszawie, urządzanej
przez p. W estenricka, tenże pisze do Ruskiego Inwalida, 
pod datą 18 (30) października 1874 roku:

Podczas gdy przedsiębrano w Moskwie urządzenie 
stacji gołębi pocztowych, w Warszawie także robiono 
przygotowania do doświadczeń w tym względzie. Lecz 
zaprowadzenie gołębi i budowa gołębnika w W aisza- 
wie zostały umyślnie opóźnione nieco, dla następują­
cych powodów:

Najpierw, ponieważ kwestja gołębników dla celów 
wojskowych może być uważana w ogóle jako rzecz no­
wa i mało znana, przeto otrzymawszy polecenie urzą­
dzenia w W arszawie poczty gołębiej dla celów pomie- 
nionych, uważałem za niezbędne zbadać poprzednio tę 
kwestję we wszystkich szczegółach, dla przekonania 
się, o ile ta nowa instytucja może w ogóle wywiązy­
wać się z stawianego jej zadania, i o ile może ona 
przynieść pożytek u nas, przy istniejących okoliczno­
ściach. Postanowiłem przeto poznać przedewszystkiem 
wszystkie rezultaty osiągnięte w tym względzie u nas 
w Rosji. Okazało się, że tylko w Kijowie robione by­
ły niektóre próby, lecz wśród takich okoliczności 
i z tak nieznacznemi śrokami, że nie można było wy­
prowadzić z nich żadnych wnioskow stanowczych. 
W  Moskwie myśl zaprowadzenia gołębników poczto­
wych zaczynała dopiero kiełkować i tameczni miło­
śnicy gołębi sami jeszcze nie posiadali jasnego o tem 
wyobrażenia. Dla obeznania się przeto z tą kwestją, 
pozostawała jedna tylko droga, mianowicie, zbadanie 
crządzenia gołębników pocztowych zagranicą, w tych 
miejscowościach, gdzie takowe istnieją już od kilku lat 
i gilzie instytucja ta przybrała już dokładny mniej wię­
cej kierunek. Powziąwszy także postanowienie, obej­
rzałem gołębniki pocztowe dla celów wojennych w P ru­
sach, gdzie takowe istnieją od roku 1871 w czterech 
punktach: w Berlinie, Kolonji, Strazburgu i Metz. 
Następnie, w zamiarze nabycia gołębi pocztowych bel­
gijskich na miejscu i poznania razem sposobu trak to­
wania tej kwestji w Belgji, gdzie doprowadzono ją  do 
doskonałości, zwiedziłem także Brukselę.

Drugim powodem który skłonił mnie do nieśpiesze- 
nia się z urządzeniem stacji w Warszawie, było prze­
konanie, że pośpiechu w tym względzie nie uspraw ie­
dliwiały żadne cele praktyczne. D la dokonywania do­
świadczeń z gołębiami belgijskiemi, to jest dla posyła­
nia ich w drogę z depeszami, potrzeba, ażeby oswoiły 
się one należycie i przywiązały się do swego domu; do­
póki kącik zajmowany w gołębniku nie wywiera na 
gołębia posłanego w drogę wpływu podobnego do w ra­
żenia wywoływanego siłą przyciągającą magnesu, do­
póty niemożebne są wszelkie doświadczenia, nie można 
bowiem mieć pewności, że goniec posłany wróci do go­
łębnika. Nadto, dla posyłania gołębi z depeszami, na 
niewielką nawet odległość 80 wiorst *), potrzeba po­
święcić dwa do trzech tygodni na tresowanie ich, któ-

powinno koniecznie odbywać się systematycznie i

*) Nie wspominam wcale o posyłaniu ich na mniejszą odle­
głość, albowiem gołębie pocztowe zaprowadzane są i opłacane 
tak drogo nie dla tego, ażeby mogły latać o 15 do 2 0 wiorst, 
z zadania bowiem takiego może wywiązać się pierwszy lepszy 

;ołąb motresowany,

bez najmniejszego pośpiechu. Ponieważ zaś, dla braku 
czasu, nie można było zrobić tego wszystkiego podczas 
ubiegłej jesieni, przeto nie było po co śpieszyć się. 
Przytem, dla nabycia, po cenach stosunkowo nie wy­
sokich, dobrych gołębi pocztowych, celem zaludnienia 
niemi nowego gołębnika, należało kupić je  na miejscu 
nie wcześniej jak  we wrześniu i nawet później, a to 
dla tego powodu, że wszędzie, gdzie trzymane są gołę­
bie pocztowe, od czerwca do września urządzane są 
stale popisy na premja, w popisach zaś tych bierze u- 
dział każdy właściciel dobrych gołębi; w tym przeto 
czasie, nikt z posiadających dobre gołębie pocztowe, 
które mogą wygrać choć niewielkie premium, nie sprze­
da takowych. W e wrześniu zaś, w całej Belgji, zwła­
szcza w Brukseli, Antwerpji i Liege, rozpoczyna się 
wyprzedaż publiczna, bądź całych gołębników, bądź też 
osobnych egzemplarzy gołębi. Dla miłośnika gołębi 
nieobeznanego z tą manipulacją, lub dla cudzoziemca 
czas ten jest najlepszy do kupowania gołębi poczto­
wych: łatwiej mu uniknąć podejścia, większość bowiem 
egzemplarzy sprzedawanych ma jeszcze na sobie stem­
pel świądczący, że gołąb przedsiębrał w rzeczy samej 
kilka podróży z powodzeniem. W  zimie i na wiosnę 
stemple te znikają, w tym bowiem czasie wszystkie go­
łębie zmieniają pierze. Stempel zaś jest w każdym ra ­
zie dość niezawodną rękojmią przydatności gołębia do 
służby pocztowej.

Obeznawszy się przeto dokładnie z kwestją poczty 
gołębiej zagranicą, przekonawszy się o osiągniętych re­
zultatach i nabywszy na miejscu gołębi pocztowych 
belgijskich, mam nadzieję, że doświadczenia, jakie bę­
dą robione na stacji warszawskiej, odbędą się wśród 
warunków ze wszech miar pomyślnych pod względem 
znajomości rzeczy i gońców, które mają być użyte do 
próby.

Powiem kilka słów o tem, jak  kwestja ta przed­
stawia się obecnie na stacji warszawskiej i jakie pro- 
jekta mają być urzeczywistnione na przyszłość.

D la umieszczenia gołębi, zbudowano w dziedzińcu 
koszar ujazdowskich dwa gołębniki. Jeden z nich sta­
nowi osobny budynek dwupiętrowy, na czterech słu­
pach drewnianych. Wysokość jego od ziemi do szczy­
tu dachu wynosi 14 arszynów, szerokość i długość po 
5 arszynów; drugie piętro nakryte jest dachem dre­
wnianym o dwóch kondygnacjach, na których znajdują 
się po obu stronach siatki z drutu, pod któremi gołę­
bie mogą w piękną pogodę oddychać dobrem powie­
trzem. W  ścianach bocznych, pod dachem, znajdują 
się dwa otwory, tak  urządzone, ażeby można było ła ­
pać w nich gołębie wracające z depeszami; gołębnik 
ma okna oszklone. W zdłuż ścian znajduje 48 nyż czyli 
zagłębień na gniazda. Pierwsze piętro urządzone jest tak 
samo jak  drugie, lecz przeznacza się dla mniejszej 
liczby gołębi i ma przeto tylko 16 gniazd. Dolne pię­
tro służy za spiżarnię do przechowywania ziarna, ko­
szów, gniazd zapasowych i t. p. Do tego piętra drzwi 
prowadzą z dziedzińca i komunikacja z dwoma wyż- 
szemi piętrami odbywa się za pomocą schodów umiesz­
czonych wewnątrz. Podłoga dolnego piętra jest wy­
niesiona nad ziemię na 5 arszynów i oparta, jak  po­
wiedziałem wyżej, na czterech grubych słupach dre­
wnianych, obitych u góry blachą żelazną; zrobiono to 
dla tego, ażeby koty, kuny, szczury i inne zwierzęta 
drapieżne nie mogły dostać się do gołębnika. Dla wejścia 
do gołębnika przystawiają się schody ruchome, usuwane 
natychmiast za każdym razem po przejściu potrzeby. 
Na zewnątrz gołębnik pomalowany jest farbą olejną i 
klejową. O tw ory do łapania gołębi wracających z de­
peszami urządzono na wzór belgickich i są one bar­
dzo dogodne do tego celu; mechanizm umieszczonych 
tam przyrządów zależy na widłach ruchomych, które 
pozwalają gołębiom przechodzić w pewną tylko stronę.

D rugi gołębnik urządzony został na strychu ko ­
szar i przeznacza się do trzymania w nim samych tyl­
ko gołębi zarodowych, które nie mają być tresowane 
w tym roku. Gołębnik ten jest dość obszerny, widny 
i zaopatrzony we wszelkie wygody niezbędne dla spo­
kojnego wysiadywania i karmienia piskląt; urządzone 
tu jest także niezbędne, osi bne miejsce dla chorych 
gołębi; zamykane tam są niezwłocznie te gołębie, na 
których dają się spostrzegać najmniejsze oznaki n ie­
normalnego stanu fizycznego; bez tego środka ostro­
żności możnaby się narazić na wielkie straty w gołę­
biach, albowiem niepodobieństwem jest niemal powstrzy­
mać szerzenie się zarazy w gołębniku, jeżeli takowa 
dotknęła już kilka egzemplarzy. Urządzenie otworów 
do łapania gołębi wracających z depeszami i siatki z 
drutu jest takież same, jak  w tamtym gołębniku. Ró- ; 
żnica w urządzeniu obu gołębników zależy na tem, że 
drugi z nich, wyrówny wająo wielkością pierwszemu, ma 
kształt pokoju podłużnego, poprzedzielanego przez swą 
długość zapomocą przegródek z drutu plecionego, pod­
czas gdy pierwszy gołębnik, jako budynek wysoki, 
przedzielony jest od góry do dołu. Urządzenie prze­
to drugiego gołębnika jest nieco dogodniejsze pod 
względem dozoru, łapania gołębi i żywienia ich. Dla 
zabezpieczenia od szczurów, kun i t. p., gołębnik ten obity 
jest wewnątrz, na brzegach, blachą żelazną. Zagłębień 
dla gniazd czyli nyż jest tu 24. W  każdem zagłębieniu 
obu gołębników umieszczono po dwa gniazda, które są 
częścią gipsowe (przywiezione z Berlina), częścią gli­
niane (robione w W arszawie). Te ostatnie są nieco 
dogodniejsze pod względem łatwości oozyszozania ich 
i są tańsze od gipsowych, W  obu gołębnikach woda 
do picia daje się w wielkich naczyniach cynkowych.

W  gołębnikach tych znajduje się teraz 88 gołębi 
pocztowych; wszystkie one kupione zostały w Kolonji 
i Brukseli. Najlepsze egzemplarze (stare gołębie zaro­
dowe) mieszczą się na strychu i przeznaczone są jedy­
nie do rozpłodu. Z tych siedm par ma już obecnie pi­
sklęta, które dzięki ciepłej pogodzie, mogą uróść w pie­
rze przed nadejściem zimy. W ylęg tak opóźniony uni­

kany będzie na przyszłość, lecz teraz zrobiono wyjątek 
w tym względzie, ażeby gołębie przyzwyczaiły się do 
nowego miejsca. Wszystkie gołębie kupione są rasy 
czystej belgickiej. Jest tam kilka egzemplarzy bardzo 
cennych, które uzyskały pierwsze premja na popisach, 
i w ogóle wszystkie bez wyjątku wypróbowane zostały 
w dalekich podróżach, na dowód czego niektóre z nich 
mają jeszcze dotąd na sobie stosowne stemple urzędowe. 
Oprócz tego wszystkie te gołębie mają osobny stempel 
stacji warszawskiej i numer porządkowy. Dla kontro­
lowania gołębi, stacja posiada osobną księgę, do której 
zapisane są, pod właściwemi numerami, wszystkie go­
łębie, z wykazaniem przy każdym z nich właściwych 
jego cech zewnętrznych; w tejże księdze, w osobnych 
rubrykach, zapisywane będą uwagi co do spodziewa­
nego potomstwa i co do podróży celem wytresowania. 
Należyte prowadzenie tej księgi ma wielką doniosłość 
pod względem polepszenia rasy. W czasie zaś wojen­
nym, wybór gońca dla ważnej depeszy będzie przy po­
mocy tej księgi bardzo łatwy. Oprócz wykazu ogólne­
go gołębi, stacja posiada dwie inne księgi: dziennik co­
dziennej kontroli liczby gołębi, przybytku, ubytku, li­
czby chorych i t. p., i księgę sznurową do zapisywania 
dochodów i wydatków, która to księga składana jest 
co miesiąc w sztabie okręgowym do sprawdzenia. Dla 
pielęgnowania gołębi znajduje się na stacji dwóch żoł­
nierzy, którzy oswajać się będą stopniowo z sposobem 
obchodzenia się z gołębiami pocztowemi, z tresowaniem 
ich, z przysposabianiem i przywiązywaniem depesz, z 
prowadzeniem ksiąg i t. p. Mają oni osobną instru­
kcję. Do czasu rozpoczęcia tresowania gołębi, obowiąz­
kiem jest tych żołnierzy utrzymywać gołębniki w czy­
stości, karmić codziennie gołębie, prowadzić dziennik i 
pielęgnować chora gołębie. Gołębie karmią się dwa ra­
zy dziennie, o 7-ej z rana i o 4-ej po południu, daje 
się im zaś wyłącznie wyka, kupowana tu w Warszawie. 
Ziarno sypie się w takiej ilości, ażeby nie zostało na 
podłodze nic nie zjedzonego. Raz na tydzień gołębnik 
uprząta się, to zaś miejsce, gdzie gołębie jadają, wy­
miata się codziennie. Oprócz wody picia, stawia się ta­
kże gołębiom woda do kąpania się, w korytach cyn­
kowych. W osobnych naczyniach drewnianych znaj­
duje się stale w każdym oddziale mięszanina tłuczonej 
soli kopalnej, suchej gliny, piasku i wapna gaszonego. 
Do słania gniazd służy przerobiona kora garbarska i 
sieczka.

Taki jest opis wszystkiego co zrobiono dotąd 
w Warszawie pod względem poczty gołębiej. Powiem 
teraz nieco o dalszych projektach. Przez cały ciąg 
teraźniejszej zimy nie będą przedsiębrane na stacji ża ­
dne z gołębiami próby; do wiosny całe stado trzym a­
ne będzie w zamknięciu, dla oswojenia gołębi z nowem 
miejscem. Tej jeszcze zimy można będzie przekonać 
się, jak  dalece gołębie pocztowe belgijskie zdolne są 
znosić nasze zimna. W  marcu gołębie połączone bę­
dą w pary i następnie będą znosić jaja, wysiadywać 
takowe i karmić pisklęta. Dopiero w czerwcu można 
będzie pomyśleć o tresowaniu gołębi, albowiem wtedy 
dopiero przypłód wiosenny sformuje się należycie i bę­
dzie zdolny do podróży. Do września całe stado bę­
dzie razem tresowane, poezem najlepsze egzemplarze 
kierowane będą na gońców pojedyńezych. Tresowanie 
rozpocznie się od tego, że całe stado oswoi się z oko­
licami miasta na 5 wiorst naokoło; wymagać to będzie 
nie więcej jak  czterech podróży. Następnie rozpocznie 
się tresowanie regularne w jednym kierunku. W  cią­
gu pierwszego lata, młode gołębie, czyli całe stado, 
będzie tresowaue do podróży nie dalszej jak  o 100 
wiorst, taka bowiem odległość uważana jest powszech­
nie jako kres ostateczny dla gońców jednorocznych. 
Cel posyłania gońców pojedyńezych z depeszami zale­
ży zarówno na wypróbowaniu szybkości lotu i wy­
trwałości lepszych gołębi, jak również na oswojeniu 
służby stacyjnej z obchodzeniem się z depeszami. Pod­
czas pierwszego lata, gońce pojedyncze mają być po­
syłane o 200—300 wiorst. Depesze dla tych prób bę­
dą z papieru zwiniętego w rurkę i pokostowauego 
zwierzehu. Nie ulega wątpliwości, że podczas treso­
wania letniego, wiele gołębi zginie z rozmaitych po­
wodów, lecz nie ma to wielkiego znaczenia, albowiem 
następne lęgi wynagrodzą sowicie stratę, stado zaś po­
zbędzie się gorszych egzemplarzy, tak, iż z końcem la ­
ta utworzą się kadry dobrych gońców.

Oprócz tego, wykonywane będą następujące, bardzo 
ważne próby. Zawiezie się kilka lepszych gołębi na 
odległość od 100 do 150 wiorst; pozostaną one tam 
w zamknięciu przez tydzień lub dwa tygodnie, poczem 
zostaną wypuszczone i mają skorzystać z tej swo­
body dla powrotu do Warszawy. Próby takie mają 
doniosłość pod tym względem, że dowiodą przyda­
tności gołębi pocztowych w czasie wojny, wtedy bo­
wiem, przy wymianie gołębi pomiędzy stacjami, lub 
przy dodaniu ich oddziałom manewrującym koło tw ier­
dzy, nie można przewidzieć, po upływie jakiego mia­
nowicie czasu będą one użyte do odniesienia depesz.

Jeżeli nie zajdą jakie przeszkody nieprzezwyciężo­
ne lub nieprzewidziane, można mieć nadzieję, że za­
mierzony program zatrudnień wykonany będzie pun­
ktualnie na stacji warszawskiej.

Z I N N Y C H  G U B K H N I J , .
* Wyohowańcy szkoły marynarki, jak  donosi dzien­

nik Nowosti, zajęci są obecnie bnd0W§ wielkiej SZlllipy 
żaglowej, która w następne lato wejdzie do składu n a­
ukowo-praktycznej eskadry morza Bałtyckiego. Sza­
lupa ta będzie drugim statkiem zbudowanym przez 
wychowańców szkoły marynarki i będzie kosztowała, 
jak słychać, około 5,000 rub. Pierwszy statek zbudo­
wany przez wychowańców—niewielki jach t— był spusz­
czony na wodę poprzedniego lata.
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* Kolej Ż elaim  odeska W  1874 r. spotrzebowała
900.000 pudów węgla kamiennego górno-szlązkiego i 
zawarła kontrakta na dostawę takowego w 1875 roku 
w ilości jednego miljona pudów. G dyby austrjackie ko­
leje żelazne jeszcze obniżyły swą taryfę na przewóz 
węgla kamiennego z Górnego Szląska do R o sji, to 
węgiel ten ostatecznie wyparł by z Odesy angielski 
węgiel kamienny.

* Dziennik Kronszt. Westn. donosi, że w zeszłym 
roku było W żegludze: w flocie bałtyckiej — 77 stat­
ków, na których znajdowało się 6 flagmanów, 911 
sztabs- i ober - oficerów, 110 gardemarinów, 12,500 
niższych stopni, około 400 wychowańców i 107 ludzi 
będących w służbie na mocy najmu; w flocie czarno- 
mortkiej—9 statków, a na nich około 320 oficerów i
3.000 niższych stopni; w flotylli kaspijskiej—5 paro­
statków kołowych, 3 śrubowe łodzie kanonjerskie, 3 gzo- 
nery i kilka drobnych i portowych statków, na któ­
rych znajdowało się 90 sztabs-i ober-ofiuerów i około 
1,150 niższych stopni; w flotylli syberyjskiej— 11 stat­
ków, a na nich około 140 oficerów i 1,200 niższych 
stopni; w flotylli białomorskiej—3 statki z kompletną 
liczbą osady; w flotylli aralskiej— wszystkie będące tam 
statki, z kompletem oficerów i osady.

Autt dcyt kaukazki. Dziennik Birź. 1 Viedom, do­
nosi, że na Kaukazie, około Tuapse (osady na półno­
cno-wschodnim brzegu morza Czarnego), znalezione 
zostały pokłady antracytu bardzo dobrego gatunku 
(wagi gatunkowej 1,64). Jeżeli wiadomość ta potwier­
dzi się, to Tuapse, w którem już postanowiono abudo- 
wać port i do którego ma przejść kolej żelazna ze 
st. Artnawir (na kolei żelaznej rostowsko-tyfliskiej), 
przez Majkop, będzie nie tylko ważnym punktem po 
łączenia, ale zarazem i środkowym punktem przemy­
słowym. Węgiel kamienny da możność rozwinięcia 
się tam przemysłowi fabrycznemu, brak którego na 
Kaukazie dochodzi do tego, że tam, jak  wiadomo, każ­
da flaszecka przywozi się z Rosji. Łatwość i dogo­
dność komunikacji da możność rozprzedawania tych 
wyrobów na całym Kaukazie. Przytem antracyt 
z Tuapse będzie spożywany koniecznie na wschodnich, 
południowo-wschodnich i południowych brzegach mo­
rza Czarnego. Antracyt doniecki, spożywany na mo­
rzu Czarnem, oprócz angielskiego, kosztuje ruskie To­
warzystwo żeglugi parowej i handlu i kolei żelaznej 
odeskiej, przy dobywaniu go z własnych kopalń i z prze­
wozem do Odesy własnemi parostatkami, po 18 kop 
pud, a na sprzedaż idzie po 35 kop. Tymczasem o- 
płata za przewóz węgla kamiennego z Tuapse do Ode- 
sy, według taryfy Towarzystwa, znacznie jest obniżona, 
a przy .rozwoju przemysłu tego rodzaju, koniecznie 
obniży się jeszcze o pewien procent. Tymczasem zaś 
statki przybywające do Tuapse i powracające próżne, 
zamiast balastu mogłyby brać ztamtąd węgiel kamien­
ny, w skutku czego jego cena powinna by jeszcze ob­
niżyć się. Korzyści są jawne. Wszystko to, powiada 
korespondent, podajemy w celu, aby na tę kwestję zo­
stała zwrócona uwaga i zrobione zostały należyte ba­
dania, albowiem wiadomość ta, chociaż zupełnie wia- 
l oc odna (mamy w ręku próbki antracytu i boggedu 
z Tuapse), otrzymana przez nas została z prywatnego 
źródła i jest następstwem prawie wypadkowych badań 
gruntu w Tuapse. Kwestja zaś ta dla morza Czarne­
go i Kaukazu tak bardzo jest ważna, żo iguorować 
jej i pozostawiać w ciemności, według nas, nie wolno.

* Zaprzeczając puszczonej w obieg w Orenburgu 
wiadomości o tera, jakoby w chaństwie chiwińskiem 
odbywał się handel niewolnikami, „Ruski inw alid” pi-
sze: Pogłoska ta pozbawiona jest wszelkiej zasady,
haktu  tak wielkiej doniosłości nie możnaby trzymać 
w tajemnicy i gdyby istniał on w rzeczy samej, to 
wiedzianoby o nim w twierdzy Piotro-Aleksandrow- 
sku, dokąd przychodzą co Iziennie persowie, z lewego, 
to jest chiwińskiego brzegu Am u-Darji, z rozmaitemi 
drobnemi prośbami do pułkownika Iwanowa. Stanow­
cze i bezpowrotne zniesienie niewolnictwa w Chiwie, 
będzie wiecznym pomnikiem wyprawy chiwińskiej 
z 1873 roku.

* Nowy Orfeusz- Na Kaukazie ukazał się młodzie­
niec, posiadający, na podobieństwo legendowego Orfe­
usza, dar poskramiania dzikich zwierząt za pomocą 
dźwięków muzyki. Oto co piszą w tym względzie do 
Mosk. Wiad. Niejaki Hussein-Aga, poddany perski 
rodem z miasta Teheranu, entreprener trupy gimna 
stów, zwierzyńca i balonu, zarabiając z trudnością n:i 
gorzki kawałek chleba dla swej trupy, objeżdżał okoł > 
30 lat miasta Persji, Turcji, Abisynji, całej niemal 
Europy i rozległej Rosji. Po drodze d i rodzinnego 
Iran is tan u, Hussein-Aga przybył do Dagiestanu i mię­
dzy innemi do Temir-Chan-Szury. Korespondent g a ­
zety pomienionej opisuje następującą scenę w zwierzyńcu 
tego profesora (jak sam on tytułuje się) podczas karmienia 
dzikich zwierząt: Ku końcowi ohydnej uczty lwów, uka­
zał się na scenie młody pers, mogący mieć około 14 
lat wieku. Zbliżył się on do lwicy i szarpnął ją za 
ogon. Lwica, przytrzymując mięso łapą, zawar zała 
straszliwie. Chłopiec zaintonował dźwięcznym głosem 
dziecinnym pieśń perską, przechodząc z j e d n e g o  to­
nu do drugiego w ruladach nieskończonych i usiadł 
spokojnie u samego ogona lwicy, która pożnrłszy swój 
kawał mięsa, oblizała łapy i kiwając ogonem, z! liży- 
ła się do chłopca śpiewającego i bujającego się. Lwi­
ca polizała go dwa razy po twarzy, ziewnęła i sta­
nęła przed nim. Chłopiec położył rękę na głowę zwie­
rzęcia i nie przestawał śpiewać; lwica oblizywała się 
i kiwała od ozasu do czasu ogonem.
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Ciepła zim a. Z A strachania pisz;* do g aze ty  N o-  now iła ogłosić królem  księcia A lfonsa.”— „D obrze ro - 
woje H remia, pod datą, 19 (31-go) g rudnia , że w dole bi” , spokojnie rzek ł m arszałek; „i nie ty lko  nie sprze- 
W ołg i panuje ciepła pogoda; W ołga  nie zam arzła, oiwiam się takiem u postanowieniu, lecz pochwalam  je , 
M listopadzie było tylko raz jeden  4 stopnie m rozu, jak o  jedyne rozwiązanie, obecnie m ożliw e.^ 
w ogóle zaś term om etr R eaum ura w skazuje od 1 do * W  Gazecie Madryckiej zamieszczony jest dekret, 
12 stopni ciepła. W  sadach niektóre drzew a w iśn io - ; podpisany przez m inistra wojny Jovelara , upow ażnia- 
we puściły liście, na krzewach róż nie wszystkie liście 'ją c y  oficerów wszystkich stopni, którzy wystąpili z ar- 
poopadały; w ogrodach zielenią się groch cukrow y, _ mji z powodu przyczyn politycznych, po rewolucji 1868 
sałata i rzodkiew ki, ja k  gdyby na wiosnę. R ybacy roku, do pow rotu do służby. W  m otywach do k a r de- 
narzekają, mieli bowiem zły połów i przytem  nie mo- krę tu  jest powiedziane, że zdym isjonow anych  oficerów 
gą posyłać ryb  w dalsze strony z powodu b raku  niro- w ynurzyło życzenie pow rotu do służby i że słuszność i 
zu. Pod względem pieniędzy panuje stagnacja, lecz interesa kra ju  nie dozw alają odm awiać zaspokojenia 
w pow ietrzu mamy wiosnę. N a ulicach uw ijają się już  ! tego życzenia i pozbawiać arm ji pożytecznych sług, 
tłum y kahnukow , k tórzy  stosownie do zwyczaju, p rzy- którzy zdołali dowieść swych zdatności. W  pięciu a r- 
byli do m iasta d la wynajęcia się do rybołów stw a wio- tykułach dekre tu  zaw ierają się w aruuki i przepisy, 
sennego. I p rZy zachowaniu k tórych oficerowie m ogą powrócić

do służby. G łów nym  warunkiem  je s t dowiedzenie, że 
Straszna barza. D o gamety B ir ia  piszą z gu - , dym isja ich była spowodowana jedynie  przez wypadki 

bernji charkow skiej, że burza, k tóra  srożyła się tam . z 29 września 1868 roku , to jest przez rewolucję, k tó- 
12 i 13 grudnia, zrządziła wielkie spustoszenia nie j ra strąciła  Izabellę, 
ty lko w gu bernji charkow skiej, lecz także w g ran i- j
czącycli z nią gubernjach połtaw skiej i jekaterynosław - \ * K rólow a angielska zagrożona jest u tratą  najrałod-
skiej. A\ niektórych miejscach drzew a p o w y ry wane J szego syna swego, księcia L eopolda, k tó rego  zdro wie za- 
zostały z koizeniam i, domy poobalane, tysiące dachów • wsze było bardzo w ątłe. Podczas dzieciństw a m usiał 
pozryw ane. N a linji drogi żelaznej kursko-charkow - on przepędzać wiele sezonów zimowych w południow ej 
sko-azow skiej nie obeszło się także bez nieszczęść: d ru t j F rancji. O becnie napad ły  go silne cierpienia, k tóre 
te legralu  zeiw any został na k ilka wiorst, doinki d ró - j chociaż przerw ane zostały, obawiać się należy, czy cho-

sek za rozpoczęciem rozpraw  nad  prawam i konsty tu- 
cyjnem i w piątek. Lecz Zgrom adzenie N arodow e p o ­
stanow iło postawić je  na ju trzejszym  porządku dzien­
nym .

* P aryż, 21 stycznia. Ajencja Havas podaje wiadomość, 
iż 48 oficerów karlistow skich w B ajonnie oświadczyło 
się na korzyść kró la  Alfonsa.

Saragossa, 20 stycznia. K ró l A lfons przyby ł tu  dziś 
i serdecznie pow itany został przez ludność. U d a ł się on 
niezwłocznie konno do kościoła N otre Dam e del P ila- 
res, gdzie pow itany został pełnemi zapału okrzykam i. 
P o  nabożeństw ie król zajął m ieszkanie w pałacu arcy­
biskupa.

żników miejscami poobalane, miejscami m ają  dachy 
pozryw ane i t. d. Najsilniej srożyła się burza w cią­
g u  4 blizko god ziu. D aw no już nie pam iętają tu nic 
podobnego.

ry  wyjdzie ze stanu najwyższego osłabienia 
go zostawiły. Książę Leopold skończy lat 21 
szłym miesiącu kw ietniu.

w jak im  
w przy-
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* W  skutku zgonu księcia Eugenjusza E rdm ana 
W irtem bergskiego, posiadłość książęca K arlsruhe, w 
G órnym  Szlązku, przechodzi na czasową własność księ­
cia E ugen jusza, najdostojniejszego m ałżonkka Je j C e­
sarskiej W ysokości W ielkiej K siężny W iary  K onstau- 
tynównej. W  charakterze właściciela tych dóbr, zm ar­
ły  książę był dziedzicznym członkiem pruskiej izby 
panów, w której książę E ugen jusz zajmie miejsce swe­
go ojca, skoro dojdzie do la t 30, co nastąpi 20 sier­
pnia 1876 r.

* Z P ra g i donoszą gazetom  wiedeńskim, że pełno­
mocnik pruski p rzyby ł 11 stycznia do stolicy Czech, 
z poruczeniein przedstaw ienia rodzinie zm arłego ele­
ktora  H eskiego umowy o ustąpieniu Prusom  H esji, i 
że um owa ta  została podpisana przez wszystkich człon­
ków rodziny zm arłego. Pow iadają, że tegoż dnia o- 
trzyruauy był w P radze  telegram  od cesarza W ilhelm a, 
obiecujący dokładne w ykonanie wszystkich punktów  
testam entu zm arłego elektora.

* Nabożeństwo żałobne, odpraw ione 9-go stycznia 
w kościele św . A ugustyna w P aryżu  za N apoleona I I I ,  
przybrało  charak ter wielkiej dem oustracji bonaparty- 
stowskiej. W  kościele i naokoło niego zgrom adziło  
się do 10,000 osób. Z  szeregów arm ji, w uroczystości 
uczestniczyli liczni jenerałow ie dowodzący osobneini 
oddziałam i, rów nież ja k  i szeregow cy 
g ra ły  hym n „Salvum  fac im peratorem " 
skończyły. P rzedstaw icielam i rodziny cesarskiej byli 
księżna M atylda i M uratow ie. R ouhcrow i zrobiona 
była owacja, której un iknął wyszedłszy z kościoła bo- 
czuemi drzwiam i. Ksiądz celebru jący  mszę, w sposób 
dem onstracyjny udzielił kom unję pew nem u w eteranow i, 

ozdobionemu medalem św. H eleny .
* Pow odzenie kandydata bonapartystów  w departa­

mencie H autes-Pyrenćes, dotąd jeszcze jest przedm io­
tem uwag i kom entarzy w dziennikach pai-yzkioh. Czy 
ten wypadek wyborczy, ułatw i uform owanie się w Z gro­
madzeniu Narodowem  większości do w otowania praw  
konstytucyjnych? W praw dzie wszystkie dzienniki głoszą 
połączenie się przeciwko bonapartyzm ow i, lecz wzglę­
dnie do stronnictw  do których należą, pojm ują one to 
połączenie w sposób tak różny, że zapewne nie łatw o 
będzie urzeczy aistn ić taką unję. Zespolenie się dwóch 
środków  izby znowu stanęło na porządku dziennym, 
aż dotąd jednak  nie zdaje się, ażeby trudności jak ie  
sprzeciw iały się dawniej powodzeniu takiego planu, 
usunięte zostały.

* M inisterstw o hiszpańskie ofiarowało jenera łow i 
Balma8eda, którem u należy się głów na zasługa prze­
wrotu donanego przez M artineza Campos, posadę je - 
norn ł-gubernatora  wyspy K uby. Zgadza się on przy­
jąć  to stanowisko, lecz pod w arunkiem  że dane mu 
będą posiłki w ilości 20,000 żołnierzy dla szybkiego 
przytłum ienia powstania w osadzie. Poprzednio B al- 
maseda wniesie p ro jek t do praw a o zniesieniu niew ol- 
n ictw r.

* M artinez Campos, k tó ry  pierw szy ogłosił króla 
pośród wojska konsystującego w Saguncie, otrzym ał w 
skutku dekretu  królew skiego ty tu ł  m argrabiego Sa* 
guntu.

* Z  M adrytu  donoszą do Indep. Belge: „Pewien ofi­
cer opowiedział roi, ja k  w yraził się m arszałek Serrano, 
dow iedziawszy się o ogłoszeniu królem  księcia A lfonsa, 
w nocy z 29 na 30 grudnia, przez arm ję środkow ą. Je n e ­
rałow ie i oficerowie starsi wszystkich pułków  stojących 
w L ogrono  i okolicach, zebrali się d la  naradzenia się 
o ważnych wiadomościach otrzym anych z M adry tu . 
N arad a  trw ała  całą noc.. Ju n ta  ta  jednom yślnie po­
stanow iła poprzeć ruch. O godzinie 7 z rana  jed n e ­
mu oficerowi poruozone było zawiadomić m arszałka o 
tem oo zaszło. Oficer zastał go p rzy  czekoladzie i 
wszedłszy powiedział , że przyniósł złą wir domość. 
„Cucesz mnie aresztować?” żywo rzekł m arszałek.

„N ie”, odpowiedział oficer, „lecz przyszedłem  oznaj­
mić waszej książęcej mości, że arm ja północna posta-

* R ozpraw y w procesie Ofenheim a, k tó ry  je s t wiel­
kim  wypadkiem  bieżącym  w A ustrji, a do k tórego wmię- 
szane zostało mnóstwo osób wielkiego znaczenia, odbi­
ły  się aż w B ukareszcie. W skutek ogłoszenia jednego  
listu p. H ertza, dotyczącego układów , prow adzonych z 
powodu koncesji linji d ro g i żelaznej w R um unji, po> 
między Tow arzystw em  O penheim a a p. M aw rogeni, m i­
nistrem skarbu, ten ostatni podał się do dymisji dla te ­
go, ażeby m ógł swobodniej odpowiadać na zarzuty j a ­
kie mu uczyniono. P . M aw rogeni zastąpiony został w 
wydziale finansów przez swego kolegę, m inistra robót 
publicznych, p. C antakuzena którego tekę znowu pow ie­
rzono p. Rosetti.

* Tichborne. N a odbytym  temi dniam i w L ondy­
nie licznym  m eetingu, prezes takow ego, członek parla­
m entu O nslow , doniósł, że podług oświadczenia je d n e ­
go z m inistrów, jeśli podczas teraźniejszych posiedzeń 
wniesione zostaną do parlam entu rów nie liczne prośby 
o rewizję procesu T iohborna, ja k  w roku  zeszłym, 
w tedy rząd będzie zmuszony ustąpić pod naciskiem  o- 
pinji publicznej. N a m eetingu jednom yślnie przyjęta 
została rezolucja, że kara  sądow a dotknęła niewinnego, 
ponieważ sam lord  sędzia głów ny w yrzekł, iż co do 
osobistości A rtu ra  O rtona istn ieje  silne pow ątpiew anie. 
D alej postanowiono zwrócić się do parlam entu  z pety­
cją o rozpatrzen ie  tej słynnej spraw y. O becny na 
m eetingu jeden  z członków rodziny baronów T ichbor- 
now, k tóry  zawsze oświadczał się na  korzyść p re ten­
denta, przedstaw ił zebraniu  m ałoletniego syna osądzo­
nego.

Pieczara czarnoksigzka. Z Custozzy otrzym ała 
Gaz. di Parma taką wiadomość: Jeszcze pod koniec li­
stopada w okolicy tutejszej odkryto  przypadkow o pie 
czarę znacznych rozm iarów, w której znaleziono mnó 
stwo najrozm aitszych dziwacznych sprzętów, jak ich  po- 
d ług  podań ludow ych używać zw ykli czarodzieje i cza­
row nice. O prócz kości ludzkich, nagrom adzone tam by­
ły  kotły  i kociołki, naczynia m iedziane najrozm aitszego 
rodzaju, wreszcie tró jnóg, k tóry  z powodu wcale mi­
sternej roboty, niem ałej jest wartości. Inne  znalezione 
przedm ioty odznaczają się również pięknem w ykona­
niem.

BIURO INFORMACYJNE 
o ngdzy w y ją tk o w e j spraw dzonej przez S iostry  Miło­

sierdzia, poleca m iłosierdzia  pabliczności W arszaw sk iej.
ulica Erywańska N  8 nowy.

JV
Ulica Nazwisko lub

U W A G Idomu initiale

17 Wilcza W itkowski Sta­
nisław.

Mąż w szpitalu, dzieci drob. 
troje.

7 W idok Kraszewska J ó ­ Wdowa, córka chora, syn

5 5 Czerniakows.
zefa. idjota.

Jabłoński Stani­ Mąż i żona chorzy, dzieci dr.

12 Chłodna
sław. dwoje.

Rejnhold Marja. Mąż nieobecny, dzieci drob.

Żurawia
czworo.

10 Abel Eleonora. Wdowa, chora, dzieci drobn. 
czworo.

5 Plac Witkow­ Kupiński Jan. Lat 7 2, syn w ranach nieu-
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skiego. leczonych.

Nowa Praga Haim Małacho­ Suchotnik, dzieci drobnych

Szmulowska
Praga

wski. troje.
7 Undrus Ewa. Wdowa, konwulsyjna, dzieci 

drob. troje.
2 Ordynacka Frasunkiewicz Wdowa, lat 9 6 , ciężko chora.

Topiel
Katarzyna.

6 Lichocka Lu­ Wdowa, dzieci drobn. troje,

Dunaj Szeroki
dwika. z tych jedno chore.

5 Rowińska Anna. Wdowa, dzieci drobn. czworo.
3 Boleść Mrówczyńska jWdowa, dzieci drobn. troje.

Teresa.
3 Zakątna Wernichowska

Tekla.
Wdowa, dzieci drob. 4-ro.

39 Gęsia j Ostrowska Mąż i żona chorzy, dzieci dr.
Agnieszka. czworo.

17 Gęsia ister M ordko- , 
wa.

j* t 7 0 , zreumatyzraowana.

* W edług  wiadomości pochodzących z A ten , żadna 
dotąd nie zaszła zm iana w położeniu nnorm alnem  wy- 
tw orzonem  przez św iętowanie parlam entarne depu to ­
wanych opozycji. Izba  ciągle zmuszona jest do nie- 
czynności i nic z pozoru nie pozwala px-zew idyw ać bli­
skiego końca takiej bezwładności. W szelkie staran ia  
m inisterstw a u niektórych deputow anych z opozycji 
okazały się płonnem i; wszyscy oni okazali się zdecy- 
dowanemi trw ać w odosobnieniu bezczynnein. W  to ­
kiem położeniu rzeczy k ró l m ia ł podać m inistrom  myśl 
zrobienia ustępstw a opozycji, przez zgodzenie się na 
poddanie pow tórnem u głosow aniu Izby  rezołucij k tóre , 
w edług zdania przeciw ników  gabinetu , nie zostałyby 
były przyjęte podczas pierwszego głosow ania przy za­
chowaniu w arunków  liczebnych w ym aganych przez 
konstytucję. Zdaje się, że część m inistrów  gotow a jest 

O rg an y  za- j uczynić to ustępstwo, lecz d ruga  część opiera się tem u. 
ale go nie K tórakolw iek  z dwóch stron przew aży—zawsze faktem  

je s t istnienie jaw ne żywiołów starcia naw et w łonie 
stronnictw a m inisterjainego, starcia k tó re  doprowadzi 
w krótkim  czasie do nowego przesilenia— do obalenia 
gabinetu B ulgarisa  i w yniesienia do w ładzy jed n eg o  
lub d rug iego  z przewodców opozycji teraźniejszej. Z da­
je  się, że pow rót do k ierunku  spraw am i państwa p. 
K om unduros — najpraw dopodobniejszym  je s t w tej 
chwili.

Za R edaktora, E. W ojew ódzki.

W  dniu 10 ( 2 2 )  bież. mies. i r., chorych w 8-miu cywil­
nych szpitalach: przybyło 6 3, wyzdrowiało 7 5, umarło 2, po­
zostało 1 7 5 8  (mężozysn 8 4 5 , kobiet 9 1 3 ) ,  z nich w szpitalu 
starozakounych mężczyzn 1 5 6 , kobiet 166 .

Przyjechał:
Sandom ierza.

Rzeczyw isty radoa stanu Krypow, z

Ceny Targowe.
dnia 10 ( 2 2 )  Stycznia 18115 reku

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert 

Kar. jkop.

Korzec od — do 

Kuble sr. i kopiejki

r U Z K W O U N l K  W A 118/ A W 8 K 1;
W  a rsz a w a  

dniu  11 (23) s ty czn ia .

* W gazecie angielskiej Leads Mercury zamieszczo 
na je s t otrzym ana z w iarogodnego źródła proklam acja 
królow ej M adagaskaru , uw alniająca wszystkich niewol­
ników, przywiezionych do je j królestw a po zawarciu 
w 1865 roku trak ta tu  z A nglją w przedm iocie znie­
sienia handlu niew olnikam i. D okum ent ten, w prze­
kładzie, jest następujący: „ Ja  R anovalom anjaka, z ła ­
ski boskiej i woli narodu królow a M adagaskaru  i o- 
brończyni praw  m ego kraju , um ówiłam  się z mymi 
krewnym i zamorskimi w przedmiocie niedopuszczania 
przywozu z za morza do mego kraju  ludzi, przeznaczanych 
do niewolnictwa. W  skutku tego polcoatn, aby, jeżeli 
istnieją jacy  ludzie z M ozambiku, którzy przybyli do 
mef O k ra ju  po 7 czerwca 1865 roku, dacie zawarcia 
trak ta tu  z mymi krew nym i zam orskim i, takowi byli 
odtąd „isan ni am baniandro” (w yrażenie stosow ane do 
wolnych mieszkańców M adagaskaru^ i jeżeli zapragną 
pozostaw ać tu, mogą to zrobić i należyć do wolnych 
obyw ateli, a jeżeli p ragną powrócić za morze, tam 
zkąd przyszli, mają praw o to uczynić. A  kto będzie 
ukryw ał ludzi z M ozam biku, przywiezionych w o sta ­
tnich czasach w charakterze niewolników i nie uw ol­
ni ich aby się mogli stać „isnn ni am baniandro” sto­
sownie do mego rozkazu, ten ma być okuty w kaj- 
lany na dziesięć lat. R ekla R anovalom anjaka, k ró lo ­
wa M adagaskaru  etc. etc. Niniejsze jest słowo Rano- 
valom aniaki. R ek  R ajnilajrivoni, pierwszy m inister i 
naczelny wódz M adagaskaru . A ntananarivo, 2 paź­
dziernika 1874 roku."

T eleg ra m y  i  gazef za g ra n ic zn y ch .
* Paryż, 20 stycznia. P rzyby ł tu  dziś hiszpański ku- 

rje r gabinetowy, k tóry  udaje się do B erlina, ażeby 
wręczyć cesarzowi W ilhelm ow i list k ró la  A lfonsa, w 
którym  uw iadam ia go o swem w stąpieniu na tron.

* Wersal, 20 stycznia. N a dzisiejszem posiedzeniu 
Zgrom adzenia N arodow ego roztrząśnięto wszystkie pozo­
stałe artyku ły  praw a w przedm iocie kadrów  arm ji i po­
stanowiono odczytać pom ieniony p ro jek t do praw a po 
raz drugi. Jed en  &  członków praw icy postawił wnio-

[ 
f

W i d o w i s k a .
W IELK I TEATR. —  D ziś ,  w sobotę, opera w 4-ch aktach 

(akt 1 -y w dwóch obrazach), FaU Stfl (F a U S t), przez artystów  
włoskich: abonament zawieszony. —  Początek o godzinie 7 t/ę- —  
Jutro, w niedzielę, balet Pan T w ardow ski. ,—  Wczoraj, było 
osób 1 0 7 6,

TEATR ROZM AITOŚCI.— Dziś, w sobotę, komedja w 1-m 
akcie, Abrobata;— krotochwiia w i akcie, Zięć pułkow nika;—
krotochwila w 1 ukcie, P io sn k a  W u ja s z k d .—  Początek o godzi­
nie 7 i pół. —  Jutro, w niedzielę, komedja Nasi H ajseideC Z - 
U ie js i .—  Wczoraj, było osób 5 6 5 .

W SALACH REDUTO W YCH .— Jutro, w niedzielę, c zw a r­
ta  M a sk a ra d a ,—  w czasie której o północy dane będą: w T ea­
trze wielkim 2-gi akt opery OrfeUSZ W Piekle, —  w Teatrze 
rozmaitości komedja Gzuła Struna.

W SALI RESURSY O BYW ATELSK IEJ. —- Jutro, w nie- 
dzielę, Koncert ork iestry  w arszaw sk iej pod dyrekcją Lewan­
dowskiego i Kuhne.—  Początek o godzinie 4 ‘/8. —  Cena wejścia 
kop. 2 5.

DO LINA SZW AJCARSKA. —  Jutro, w niedzielę, Koncert 
orkiestry warszawskiej pod dyrekcją Ad. Sonnenfelda. —  Począ­
tek o godzinie 4 ‘/ j . — Cena wejścia kop. 2 0.

G ABIN ET ZOOLOGICZNY (w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W niedziele bezpłatnie.

W Y STA W A  TO W ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK P IĘ ­
KNYCH.—  Otwarta codziennie, od godziny 1 1-ej rano do godzi- 
ny 5 -ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — W ej­
ście od osoby w dnie powszednie kop. 15; —  w niedziele zaś i 
święta kop. 5.

P rz y jm o w an ie  ch o ry ch . 
P rofesorow ie W arszaw sk iego  U niw ersytetu , w p r o w a d z o ­
nych przez sieb ie  k lin ikach, u d zielają  chorym  przycho- 
dnim pom ocy lekarsk iej bezpłatnie, w  n astępujące dnie 

i godziny;
W  chorobach chirurgicznych, codziennie od go- I 

dżiny 12 do 1, w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a . )
W chorobach chirurgicznych, we środy i p iątk i) 

od godziny 9 do 11, w s z p i t a l u  D z i e c i ą - j  
t k a J  e z u s. )

W  chorobach wewnętrznych, codziennie od go­
dziny 11 do 12 , w s z p i t a l u  Ś w i ę t e g o  
D u c h a .

W  chorobach wewnętrznych, we środy i piątki 
od godziny 12 do 1, w s z p i t a l u  D z i e- ( }  rofesor
c i ą t k a J  e z u s. f  Andrejew.

W chorobach wenerycznych i skórnych nie we­
nerycznej natury, wpiątki od godziny 11 do 12, 
oraz w cierpieniach gardła wenerycznej i nie we­
nerycznej natury, we wtorki od 11 do 12, w 
s z p i t a l u  Ś - g o  Ł a z a r z a .

W chorobach ocznych, w niedzielę, poniedział­
ki, wtorki, czwartki i soboty od godziny 1 do 
2, oraz w środy i piątki, od godziny 12 do 1, 
w s z p i t a l u  Ś - g o  D u c h a .

SZPITAL DZIECIĄTKA JEZUS.
Bezpłatna porada lekarska dla przychodzących chorych. W ej­

ście przez drzwi główne od Wareckiego placu.
Choroby zewnętrzne w ogóle.
Dr Orłowski codziennie od 10 do 11 godziny rano.
Choroby organów moczo-płciowych:

We wtorki, czwartki i soboty od 1 1 do 11 Va godziny przed po­
łudniem .

Choroby wewnętrzne.
Dr Pogorzelski codziennie od 9 do 10 godziny rano

Przyjm ow anie chorych
„W  szpitalu świgtego Rocha.”

Codziennie od godziny 9-ej do 10-ej zrana, głównie zaś:
Choroby zewnętrzne— Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne— Dr Obrębski.

Profesor
Girsztowt.

Profesor
Kositiski.

Profesor
IjambL

Pszenica 242 funtów smól. i ordyn.
.> „ pstra i dobra

„ wyborowa .
Zyto 232 ............................
Jęczmień 2 i 4-ro rzędowy . .
O w i e s .............................................
Mą k a  parowa pszenna 000 pud . 

o u 00 „ .
> » 0 „
>' ii I  .
» » H „

żyt. pyt. Nr. 1 i 2 „
O k r a s a :  Masło świeże funt . ,

. w » solone pud . .
Olej rzepakowy

„ ln i a n y .......................
Śledzie szkockie beczka . . . .

„ angielskie „ .......................
Siano p u d ..................................
Słoma „ ..............................................
Olej skalny f u n t ..............................."

. Dowozy • Osią, Koleją i Wisłą.
Pszenicy 180, żyta i‘00, jęczmienia 200, owsa 530 koroy.

Cena o k ow ity  dnia 10 (22 ) styczn ia .
wiadro od rs. garniec od rs.

Hurtowa składowa 5.2 8 ,* —     , 7 ,
Pojedyncza szynkarska j j ą __ &

Stosunek garnca do wiadra 1 0 0 :3 0 7 ‘/4. ( G .  11.)

KITRS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 10 22) Stycznia 1815 rol-u.

8 40 — & 28
79 5 70 6 * ' '910 24 — — 6 40

7 €8 4 25 4 80
7 68 4 5 4 80
& S2 S 8 0 3 45

— — 2 25 2 35
— — t 80 2
— — l S& 1 55
— — 1 20 1 30
— — 1 — 1 5
— — l 10 l 20
— — — — 40
— — — — 10 —
— — — — 3 25
— — — — 4 —
— — — — —
— — 13 — 17
— — — 68 — 7 8 ' / ,
— — — 80 — 35
— — — « v a — 7

Borlin .

Gdańsk
Ham burg
Londyn

Paryż .

Wiedeń

Petersburg
i» * .

Moskwa

t r  e k

100 T al.

300 B. Mk. . 
1 Et. Szter.

300 Erank . .

150 Ż ł. W . A. 
a vista
100 lisr. . .

Żądano 
Ra. k.

P łaco n o  

l i . k.
2  tc

8 d.;
2  t a .
2 tu
3 tn. 
k r. ter. 

110 d.
1 „
2 m.

P ro feso r
Trautvetter.

Docent 
W olf ring.

. . 3 m
. . 3 d .
. . I m .  

A kcje  i (■Utgacje Kolei Żelaznych. 
A keje G łównego tow arzystw a Rosyjskiego 

dróg żelaznych rsr. 125 .
O bligacje Głów. T ow . Kos. dróg żelasuyeh

po franków  2,000 za rs. 100 . .
A keje drogi żelaznej W arsz .-W ied . za sztukę 
Obligacje drogi ie laz . W arsz.-W ied. po 500  fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz .-W ied. po 100 

talarów  za sztukę . . . .
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. za rs. 100 
A kcje ,, „  p0 5uo rSł
A kcje drogi żelaznoj W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi ie laz . W arsz .-T erespo isk iej . 
A kcje drogi żelaznej fabr. Łodzkiuj rs. lo o  
A keje banku handl. w W arszaw ie po 250 rs 
A keje banku hand . W ar. IV  Em . z wpłaty r* 100 
A kcje banku dyskontowego w W arszaw ie 

za sztukę rs. 250 . . . .
A keje banku handlowego w Ł odzi po 250 rś. 
A kcje W arsz. T ow arz. U bezp. od oguia za 

sztukę z w płatą rsr. 125 .
A kcje I  o warz. Łazienek i Ł aźni rs. 100 
A kcje W arsz. T ow ar, fabryk  cukru za rs. 500 
A kcje Tow . fab. cukru  i rafln. Loonów rs. 250  

w »> „  Józefów  rs. 2 50
A kcje D obrzelińskiego Tow . fab . cukru  rs. 500 
A kcje  T ow . przem . zak ł. mech. i g ó m . L ilpop , 

R au i L ów enstein w W arsz. za rs. looo’ 
P apiery Publiczne (bez w artości kuponów ). 

Listy Z astaw ne U l-g o  O kresu S erjt p ier­
wszej za  rs. 1 0 0 ....................................

Listy Zastaw ne IH -g o  O kresu  Sorji d ru ­
giej za rs. 100 ' ) • • • .

L isty Zastaw ne nowe 5'>/» * r .  1869 *) . '  ] 
5°/(i L isty  Z astaw ne m iasta W arszaw y s)

i: u  „  I I  Borja . .
5 %  L isty  Zastaw ne m iasta Ł odai ‘ )
Listy likw idacyjne za rs. 100 “j 
5 pożyczka rosy jska S tig litzą * 185 4 żu rs. I 0:1 
Bilety B anku Ges. Ros. z r. 1860 za rs. 100

>< u  i> 1861 „
ii ii >i 1869 „

M etaliki Lutow e za rs. 1 0 0 ............................“
„  Sierpniowe za rs . 1 0 0 ........................

R osyjska pożyczka prem. z 1864 rs. 100
» ■ » d itto  ostęplow ana

,  „ 1866 rs. 100 . . .
» . » » ditto  ostęplow ana

5 %  L isty  Z astaw ne R o s y j s k i e .........................

106 50 106 9 0
(06 20 105 90
— — — —

— —- —
7 18% 7 u v t
7 19 7 17

88 55 __
66 70 —
96 »7 % 96 5 2 %
97 50
98 75 99 5 0

100 10 99 9 0
— —

1 .9 — — -

— — 91 to

w_
72 75 71 75
— — 75 75

116 — 115 —
— — —

100 — 99 35
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— 395 —
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94 15 93 8 5
91 25 90 95
87 35 87 5
86 4S ió 15
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78 90 78 66
— —
98 95 97 26
98 25 • 7 25
98 — 97
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190 — — —
-

191 — —

103 — 102 5 0

ł ) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs! I k. IS*/
*) Wartość kuponu od Listóww Llkidaeyjnyeh rs. — k. 56* /j .
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE -  KA3EHHHD OETjHBJIEHIR.
OTWARCIE SPADKOW E. 

OTKPUTLE HACJI'BACTB'L.

N. D. 259. Rejent K ancelarji Ziemiańskie) 
Gubernji W arszawskiej' w W arszaw ie

P o  nastąpionej śmierci:
1, H eleny z  B rzezińskich  po F ranciszku  

Brzezińskim  wdowy, spółw ierzysielk i sum: rsr. 
150 rs. 204 kop. 69 i rs. 511 k . 31 n a  praw ie 
zastawy i praw ie dzierżawy N ieruchom ości 
W arszaw skiej N r. 2100 oraz n a  sum ach zasta­
wnych rs. 1185 i rs . 975 n a  tejże n ieruchom o­
ści lokow anych do ubezpieczenia podanych.

2 A lex an d ra  F e rd y n an d a  syna A lexandra  
D in n er w;erzyciela rs. 2000 w w iększej rs. 
21000* mieszczącej się w D z. IV  pod N . 5 wy­
kazu na  n ieruchom ości W arszaw skiej N . 467B 
ubezpieczonej, toczy się postępow anie sp a d k o ­
we do ukończenia k to rego  w yznaczony je s t 
term in na  dzień 22 L ip ca  (3 S ierpn ia) 1875 r, 
w kancelarji hypotecznej podpisanego R ejen ta .

S tanisław  Jasiń sk i.

N . 1) 2 6 0 , P isa rz Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie,

Z powodu nastąpionej śmierci: 1. H enryka 
P ilchow skiego w spółw łaściciela sum rs. 11,250 
i rs . 1875 n a  dobrach  Sadów ka z o k ręg u  B rze  
zińskiego zabezpieczonej. 2. J a n a  Rodkie- 
w icza w spółw łaściciela dóbr W ielka W o la  i 
Czyste i ko lon ji w W ielk ie j W oli iC zystem  z 
okręgu W arszaw skiego. 3. L u c jan a  N ow ier- 
skiego w ierzyciela sumy rs. 782 na  dobrach 
C ybulice z okręgu B rzezińskiego zabezp ieczo­
nej, otw orzyły  się spadki do regu lacji k tó rych  
w yznaczam  term in  na  dzień 4 (16) S ierpnia 
1875 r .  t* kancelarji Z iem iańskiej w W arsza­
wie. j .

K uczyński.

N . D. 251. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej ■ 
w W arszawie.

P o śm ierc i: 1. J a n a  R u tk o w sk ieg o  w ła ­
śc ic ie la  n ieruchom ości W arszaw sk ie j N r 
1726 L ite ra  G. 2 D an ie la  P ac io rk o w sk ie  
go w ie rzy c ie la  sum y rs . 3 ,000 n a  n ie ru c h o ­
m ości W arszaw sk ie j Nr. 671 l i te ra  B. z a b e z ­
p ieczo n e j; 3. L u c ji R ó ży  M a rja n n y  3-ch i- 
m ion  z Z a b ło c k ic h  K uleszow ej w ierzycie lk i 
sum y r s .  900 n a  d o b rach  S w im ary  z  o k ręg u  
G ostyńsk iego  zab ez p ie czo n e j, i 4. A nny  i 
E d w a rd a  M ałżonków  S o ko łow sk ich  w ie rz y ­
c ie lach  k a p ita łu  r s r .  245 kop , 4 6 l/s  do D epo­
z y tu  B a n k u  P o lsk iego  w edle a k tu  za  5 r .  61 
w K. W . dó b r Ł ag iew n ik  z pow iatu  W ło c ła ­
w skiego z łożo n eg o ; o tw o rzy ły  się  sp a d k i, 
te rm in  d la  re g u ia c ji k tó ry ch  n a  dzień  24 
L ip c a  (5  S ie rp n ia )  1875 ro k u  w K au ce la rji 
p o d p isa n eg o  R e je n ta  w yznaczonym  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d. 8 (20) S ty c z n ia  1875 r.
K a ro l G ostom ski.

N . D , 250 . Rejent K ancelarji Ziem iańskie) 
w Warszawie.

P o  śm ierc i: 1° Jó z e fa  K onarzew sk iego  
w sp ó łw ła śc ic ie la  n ie ru ch o m o śc i W a rsz a w ­
sk ie j N r. 2313, toczy się  p o s tę p o w a n ie  sp a d ­
kow e, te rm in  d la  re g u la c ji k tó reg o  n a  dzień  
16 (28) K w ie tn ia  1875 ro k u , w K a n c e la rji 
p o d p isa n eg o  R e je n ta  w yznaczonym  z o s ta ł.

W a rsz a w a  d. 2 (14) P a ź d z ie rn ik a  1874 r.
K aro l G ostom ski.

N. D . 2 0 6 . Rejent Kancelarji Ziemiańskie; 
w Lublinie.

P o  śm ierc i: J u l ja n a  S w idzińsk iego  byłego  
w łaśc ic ie la  d ó b r  B ereśc ie  l i t .  C. w pow iecie  
H ru b ieszo w sk im  g u b e rn ji  L u b e lsk ie j poło  
żonych . P au iiuy  W ierzejsk ie j w ie rzy c ie lk i 
sum  rs . 2,000 n a  d o b rach  W ało w icach  w po 
w iecie  Ja n o w sk im  g u b e rn ji L u b e lsk ie j poło  
żonych , rs . 275 na  n ie ru ch o m o śc i w m ieście 
L u b lin ie  N r .h y p . 57 ozn aczo n e j, rs . 327 kop . 
58 n a  n ie ru ch o m o śc i w L ub lin  e Nr. h y p . 94; 
rs . 562 ko p . 50 n a  n ieru ch o m o śc i w L u b lin ie  
N r .h y p .  120 zah y p o tek o w an y ch , o tw orzy ły  
s ię  sp ad k i, do reg u lac ji k tó ry c h  te rm in  na 
d z ień  18 (30) L ip c a  is7 ń  r. w K acc e la rji p o d ­
p isan eg o  R e je n ta  w yznaczony z o s ta ł.

L u b lin  d 3 (14) S ty c z n a  1875 r.
T eo d o r K azim irsk i.

N. D .3 0 9 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o śm ierci 1° M arjan n y  v. M a g d a len y  z 
N isk ich  M ilew skiej w sp ó łw ie rzy c ie lk i sum y 
rs . 150 p rocen tó w  i kosz tó w , spo so b em  o- 
s trz e ż e n ia  n a  d o b rach  S ta ra  1' icś lit. B. z 
pow iatu  O rłow sk iego  p ie rw o tn ie  z w niosku  
N r. 19 .u b e z p ie c z o n /j , a  o b ecn ie  z in d e m n i-  
zac ji i z u d zie lonej poży czk i T . K. Z . w de 
p o ży c ie  ^będącej. 2" J ó z .f a  P rzem ysk iego , 
w łaśc ic ie la  rs . 7 ,250 z k a p ita łu  r s .  15,300 
n a  n ieruchom ości w arszaw sk ie j N r. 268 w 
d z ia le  IV  pod N r. 11 lokow anego p o c h o d z ą ­
cych  i o s trz e ż e n ia  d la  sum y rs . 2 ,5u0 na s u ­
m ie rs. 8 ,050  z tegoż  k a p ita łu  p ochodzącej, 
zap isanego . S alom ei z L enków  Olszo w­
sk ie j, w sp ó łw ła śc ic ie lk i sum y rs . 660 n a  do 
b ra c h  M ichałow ice li t . A . z o k ręg u  R a w ­
sk iego  w d z ia le  IV  pod Nr. 10 z a b e z p ie c z o ­
nej i 4° G ec la  v. G ec la  B e rk a  M a lin iak  oi 
w sp ó łw ła śc ic ie la  n ieruchom ości P rag sk ie j 
N r. 153, b) w łaśc ic ie la  p ra w a  dzierżaw y 
w sp ó łw ła sn o śc i te jż e  n ieru ch o m o śc i i c) 
w ierzycie la  sum  rs . 3 ,000 pod N r. 8, rs  900 
pod N r. I I ,  rs . 2 ,600 pod N r. 13, r s .  4,000 
p od  N r. 14, i rs . 1 ,050 pod N r. 18 d z ia łu  IV  
te jż e  1-ragskiej n ieru ch o m o śc i N r. 153 z a ­
b ezp ieczo n y ch , toczy  się  p o stę p o w an ie  sp a d ­
kow e, do u k o ń czen ia  k tó reg o  te rm in  o s ta ­
teczn y  n a d z ie ń  26 L ip c a  (7 S ie rp n ia )  18)5 
ro k u , w K an ce la rji h y p o teczn e j w y zn aczam  

M ichał P rz y sieck i.

N. D. 2ts0. Rejent K ancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie

l o z m arły ch : 1. W alen ty m  W itkow skim
w sp ó łw łaśc ic ie lu  n ie ru ch o m o śc i W arszaw  
sk ie j N r. I6 z9 . 2. Jó z e fie  L ó re u tz  w łaśc i­
c ie lu  n ieru ch o m o śc i N r. 52 w W arsz aw ie  i 
w łaśc ic ie lu  ew ikcji rs . 2 ,000 n a  n ie ru ch o m o ­
ści W a r s z a w s k i e j  N r. 676 w d z ia le  IV  pod 
N r. 2 w ykazu  u b ezp ieczo n e j 3. A n ton im  J a ­
n i e  D ł u g o s z o w s k i m  w łaśc ic ie lu  p raw a w ie­
czy steg o  p o sia d an ia  m łyna w S op lu  pow iecie 
B rzez iń sk im ; to czy  s ię  p o stę p o w an ie  sp ad  
kow e do u k o ń c z e n ia  k tó reg o  w yzn acza  się  
te rm in  w K a n ć e L r ji  Z iem iań sk ie j n a  dzień  
19 (3 1 ) L ip c a  1875 r.

A leksander Dziewulski.

JV. D . 2 6 4 . R ejent K ancelarji Ziemiańskiej
w H arsząu te.

Z  pow odu  n a s tą p io n e j śm ierc i A le x a n d ra  
T rz a sk o w sk ie g o  w łaśc ic ie la  d ó b r  G ośiub  i 
K rzy k o sy  w pow iecie Ł ęczy ck im  po ło żo - 
nycb , o tw o rzy ł się  sp a d ek , do re g u la c ji k tó ­
rego  w yznaczam  te rm in  n a  d z ień  14 (2 6 )  
i.ip c a  1875 ro k u  w K an ce la rji m oje j.

H ip p o lit  T ru szk o w sk i.

JV. O . 23 8 . Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

P o  nastąp ionej śmierci: A n ton iego  b ta lew - 
.iego w łaściciela N ieruchom ości W arszaw - 

ją  i ej Nr. 2899, toczy się postępow anie spadko­
we. do •■•kończenia k tórego term in  n a d z ie ń  18 
J3 0 ) K w ietnia 1875 ro k u  w K ance la rji mojej 
wyznaczam. Jó z e f  M ajew ski.

N. D . 7- Rejent p rzy  Sądzie Pokoju 
w Brzezinie.

Podaje do w iadem nłci publicznej: że w sk u ­
tek  śm ierci 1) K a ro la  A ugusta  2-ch  im ion Sei­

del w łaścicielu nieruchom ości pod N. N . 78 i 
100 lit. b , oraz 2) K arla  G o ttfried a  2-ch imion 
H enkie l w łaściciela nieruchom ości pod N. N. 
59 i 60, w szystkich w yrażonych realności w 
mieście Tom aszow ie powiecie Brzezińskim  sy­
tuow anych. otw orzyły się spadk i do u regu lo­
w an ia  k tó rych  przedem ną R ejentem  a w S ą ­
dzie P oko ju  w B rzezin ie, term in  prekluzyjny, 
na  d. 1 (1 3 ) M aja 1875 roku  wyznaczam .

B rzeziny d. 10 (22) P aźd ie rn ik a  1874 r.
F e lik s P u lińsk i.

P o ko juN . D. 8. P isa rz Sądu  
w Płocku.

O głasza, iż w skutek śm ierci B enedykta i 
M agdaleny m ałżonków  W ażyńskich , w łaścicie­
li części ziemskiej Sochocino, P ra g a  lit. K  i 
M agdaleny M iecznikowskiej w łaścicielki części 
ziemskiej K am ionki lit. D  G, toczy się postępo­
wanie spadkow e z term inem  prekluzyjnym  do 
dnia 19 K w ietnia (1 M aja) *875 r.

P ło ck  d. 1 (131 P aźd z ie rn ik a  1874 r.
B iedrzycki.

N . D . 184. W ójt Gminy Ł ąck , 
w powiecie Gostyńskim.

W zyw a praw nych Sukcesorów  zm arłego we 
wsi R adziw in F rań c iszk a  G łodkow skiego, aże 
by w przeciągu  sześciu miesięcy, staw ili się 
do U rzędu gm iny Ł ąck , z praw nem i dowodam i 
po odbiór sukcesji znajdującej się w p ien ię ­
żnych rew ersach , należącej do o db io ru  od ró ­
żnych osób do sumy rs. 395, bowiem po u p ły ­
wie zakreślonego powyżej czasu , będzie postą  
pione stosownie do postanow ienia b. R ady A d ­
m inistracyjnej K rólestw a, z dnia 30 S tycznia 
(11 L u tego ) 1842 r.

Ł ąck  d. 27 G rudnia 1874 r .
W ójt gminy, Mass,

P isa rz  gminy* Ja b ło ń sk i.

LICYTACJE. —  TOPITI.

N. D . 7 6. M agistrat M iasta W arszawy.
D n ia  20 S tycznia (1 L u tego ) r. b. o godzinie 

12 w po łudnie, odbędzie się w S ali U cytacyjuej 
M agistratu  m. W arszaw y licy tacja  in minus, 
przez opieczętow ane deklaracje , na  wykonanie 
w c iągu  roku  1875 rob ó t b rukarsk ich  w sześciu 
oddziałach  m iasta tutejszego na ja k ie  toż m ia­
sto pod względem technicznym  podzielone zo ­
sta ło  a mianowicie:

W  oddziale I  do k tó reg o  zaliczają się cy rku ł 
1 i 2 część Zam kow ego i część Sobornego.

W oddziale I I  do k tó rego  zaliczają się cyrkuł 
3 i 11 część Zam kowego i część Sobornego.

W  oddziale I I I  do k tó rego  zaliczają się cyr­
ku ł 4 i 5 6 B ielańsk i i P ow ązkow ski.

W  oddziale IV  do k tórego  zaliczają  się cyr­
ku ł 7 i 8 W olski i Jerozo lim sk i.

W  oddziale V  do k tó rego  zaliczaj ą się cyr­
k u ł 9 i 10 Ł azienkow ski i N ow ego Św iatu.

W oddziale V I  do k tó rego  zaliczają  się c y r ­
ku ł 12 P ra g sk i.

L icy tac ja  ropocznie się n a  każdy oddział od­
dzielnie od cen w zatw ierdzonym  wykazie na 
roboty  brukarskie w W arszaw ie ustanow ionych 
i do niniejszej licy tacji podanych.

M ającysam iar ub iegan ia się o e n trep ry z ę  ro ­
bót q rukarsk ich  w którym  kolw iek z pomionioe 
nych.sześc iu  oddziałów , w inien w czasie i m iej­
scu wyżej oznaczonym  złożyć n a  ręce P rezy ­
denta m iasta opieczątow ane d ek laac je , n a  pa­
pierze stemplowym  ceny kop. 70, n ap isane  p o ­
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych 
w yraźnie lite ram i, bez p opraw ek , wypisze jak i 
odstępuje p rocen t od cen  w pow ołanym  w yka­
zie zam ieszczonych i do niniejszej licy tacji po ­
danych, z dołączeniem  K w itu K asy Głów nej 
Ekonom icznej m. W arszaw y na złożone vadium: 

do rob ó t w oddziale I  R s. 322.
* * r  I I  s 197.

I I I  * 490.
IV  „ 490.
V  „ 471.

n „ » V I  „ 300.
i na  koszta ogłoszenia po Rs. 7, które nie u trzy­
mującym się przy licytacji, natychm iast zwro- 
cone będą, w reście na kopertach  dek laracji 0- 
prócz adresu  do p. o. P rezyden ta  m iasta po 
winno być w yrażone: „d ek larac ja  do licy tacji 
w dniu  20 S tycznia (1 Lutego j  r. b. odbyć się 
m ającej na  roboty  b rukarsk ie  w oddziale N. N. 
m iasta W arszaw y.

W arunki oraz cenniki są do przejrzenia w 
W ydziale A dm inistracyjnym  w godzinach b iu­
rowych.

Wzór do deklaracji.
W  skutek  ogłoszenia z dnia . . . . .  podaję 

niniejszą dek larac ję , iż podejm uję się w ykonać 
w ciągu roku  1875 robo ty  b rukarsk ie  w oddzia­
le N. N. (wym ienić oddział) m iasta W arszaw y 
i od cen na te robo ty  w zatw ierdzanym  cenniku 
ustanow ionych odstępuję procentów  N. N. (w y­
pisać lite ram i) poddając się zastrzeżeniom  w 
w arunkach licytacyjnych zam ieszczonym .

K w it na  złożone vadium  rs. N. N. i na  kosz­
ta  ogłoszenia rs. 7 przy niniejszem  załączam .

S tałe  moje zam ieszkanie w N. N. pisałem 
dnia N. N.

(podpisać w yraźnie imie i n  azwisko.)
W arszaw ad . 21 G rud. (2 S tycz .) 1874/5 r.

3— 3.

N . U. 295. M agistrat M iasta  
W arszawy.

D nia 3 (15) L n teg o  r. b. o godzin ie  12 
w p o łu d n ie  od b ęd z ie  się  w sa li p osiedzeń  
M a g istra tu  licy tac ja  in  p lu s, p rz e z  o p ie c z ę ­
tow ane d e k la rac je , n a  w ydzie rżaw ien ie  w 
ciągu  la ta  i je s ie n i r. b. m ie jsc a  w og ro d z ie  
S ask im , w raz z s tra g a n e m  do sp rz e d a ż y  o 
woców s łu ż y ć  m ającym , a  ta k ź -  drzew  ow o­
cow ych w tym że og ro d z ie  zn a jd u jący ch  się  
od sum y d z ie rżaw n ej o b liczonej n a  ru b . 170 
kop . 35.

M ający  z a m ia r ub ieg an ia  s ię  o takow e 
p rzed sięb ie rs tw o , z ło ż ą  w c zas ie  i m iejscu  
w yżej oznaczonym  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je , n a p isa n e  n a  p a p ie rz e  stem plow ym  ce 
ny kop. 70, p o d łu g  w zoru in iże j zam ieszczo  
nego.

i>adto do d ek la rac ji d o łą c z y ć  n a le ż y  kw it 
k asy  G łów nej E konom icznej m ia s ta  W a rsz a  
wy na  z ło żo n e  w te jż e  k a s ie  vad ium  w ilości 
rs. 25 i na  k o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 20, k tó re  
n ieu trzy m u ją cem u  s ię  p rzy  licy tac ji a u ty ch  
m iast zw rócone będą .

B liż sze  w aru n k i d o ty czące  w mowie b ę d ą ­
cej licy tac ji, s ą  do p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  
A dm in istracy jnym  M a g is tra tu  k ażd o d z ien n ie  
w yjąw szy dni św ią tecznych .

H  z ó r  d o  d e k l a r a c j i
W sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  . . . p o daję  ni 

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j, p o d e jm u ­
j ę  się  zad z ie rżaw ić  na  cz a s  la ta  i je s ie n i r. b 
m ie jsce  w og rodzie  S ask im  w raz z strag an em  
do sp rzed aży  owoców s łu ż y ć  m ającym , a  t a k ­
że  d rzew a  ow ocow e w ty m że  ogrodzie  z n a j­
d u jące  s ię , za  su m ę ru b ........................ (w ypisać
literam i . po d d a jąc  się  w szelk im  obow iązkom  
i za s trze żen io m , w w aru n k ach  licy tacy jnych  
zam ieszczonym .

K w it na  z ło żo n e  w k as ie  G łów nej E k o n o ­
m icznej m ia s ta  W arszaw y, vad ium  w ilośc i 
r s r .  25 i n a  k o sz ta  o g ło sz en ia  r s r .  20 p rzy  
n in ie jszym  za łączam .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  w N. N. pod  Nr. 
p isa łem  dnia N. N.

(pod p isać  w yraźn e im ie i n azw isk o .)
W arszaw a d. 7 (19) S ty czn ia  1875 r.

N D. 166. M agistrat M iasta W arszawy.
D nia  30 S tycznia ( U  Lutego) r. b. o godzi­

nie 12 w południe odbędzie się w sali posiedzeń 
M agistratu , licy tacja  g łośna  in plus, na  je d n o ­

roczne t. j .  od dnia 6 (18) K w ietnia r . b . do 
takiejże daty  1876 r .  w ydzierżawienie wywózki 
nieczystości pochodzących ze zw ierząt bitych, 
oraz b ło ta  i śmieci z dziedzińca sz lach tu zo w e- 
go n a  Solcu , o d  sumy rub li 15 kop. 30 ro cz­
nie.

M ający przeto zam iar ubiegania się o takow e 
przedsiębierstw o, zgłoszą się w czasie i m iejscu 
wyżej oznaczonym , wraz z kwitem  Kasy G łó­
w nej E konom icznej m. W arszaw y, na  złożone w 
tejże kasie vadium  w ilości rs. 50 i n a  koszta 
ogłoszenia rs. 15, k tó re nieutrzym ującem u się 
p rzy  licytacji na tychm iast zw rócone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji, są  do prze jrzen ia  w W ydziale adm ini­
stracyjnym , M agistratu , każdodziennie wyjąw­
szy dni świątecznych.

W arszaw a d. 3 (15) Stycznia 1875 r.

N. D . 119.
Naczelnik Powiatu Radyńskiego-

N iniejszem  podaje do wiadomości publicznej, 
że z powodu nie p rzyjścia do skutku licy tac ji 

naznaczonej na  dzień 30 G rudnia 1874 roku, 
na w ydzierżaw ienie dochodów  m iejskich z by- 
d łobó jn i w M iędzyrzecu, na  czas od 1 Stycznia 
1875 r. po 1 S tycznia 1878 r., od sumy rocznej 
876 rs. 25 kop., odbędzie Bię pow tórna licy ta ­
c ja  w biórze pow iatu R adyńsk iego , w dn iu  22 
S tycznia 1875 r. o godzinie 12 w południe, za 
pośrednictw em  d ek larac ji opieczętow anych, na 
tychże sam ych w aru n k ach , ja k ie  były opubliko 
wane w N N. 256, 260 i 265 „BapmaBCKarO 
/l,HeBHnxa“  i w NN. 49, 50, i 51 „O&AJien- 
Kiix'b ryóepacK H i-b  BugOMOc-refi” .

M ający  chęć uczestniczyć w tej licy tacji, obo­
wiązani są podać  osobiście lub nadesłać po­
cztą do godziny 11 */2 z ra n a  dn ia  do licy tac ji 
naznaczonego, dek larac je  opieczętow ane, z d o ­
łączeniem  kw itu kasow ego na  złożoną kaucję 
w stosunku VlO części, lub też  złożyć takow ą 
w gotow iźnie sum ie 87 rs. 63 kop.

R adyń  31 G rudn ia  1874 roku.
N aczelni k  P ow iatu ...................

R eferen t, Bodlieki.

N. D. 8 0 7. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo 
czyni, iż n a  żądanie F ra n c iszk a  K arw ow skiego 
obyw atela  w W arszaw ie pod  Ni 2782b za­
m ieszkałego, a zam ieszkan ie praw ne do tego 
in teresu  i całego postępow ania subhastacyj 
nego u Ju lja n a  C zajkow skiego A dw okata  w 
W arszaw ie pod N r. 549a zam ieszkałego, o- 
b ran e  m ającego, w poszukiw aniu  sum y rs. 
2,000 z procentem  od d. 19 Czerw ca (1 L ipca)
1869 r. liczącym się i kosztów od W alentego 
i L eokad ji z D obrow olsk ich  m ałżonków  
W olsk ich  w łaścicieli dóbr ziem skich Dm osin 
z przyległościam i w okręgu  B rzezińskim  gu­
bern ji P etrokow skie j po łożonych, w tychże 
dobrach  zam ieszkałych, p ro tokółem  M ichała 
W acław a M arkiew icza, K om ornika przy T ry ­
bunale Cywilnym w W arszaw ie  w d. 7 (19) 
S tycznia 1870 r. sporządzonym , w drodze S ą ­
dowej przym uszonego wywłaszczenia, za ję te  i 
zaaresztow ane zostały:

D O B R A  Z IE M S K IE
D m osin , w okręgu i powiecie Brzezińskim  
gubern ji daw niej W arszaw skiej obecnie P e ­
trokow skiej, w gm inie w łasnej D m osiny pn- 
ra fji  D m osin pod ju risd y k c ją  Sądu P oko ju  w 
B rezin ie  a  kasą okręgow ą w Ł odzi położone, 
w łasną księgę hypoteczną m ające z fo lw arku i 
wsi Dm osin oraz wsi G ozd, tudzież wedle wy­
kazu hypotecznego z rea lności H am ernia i o- 
lea rn ia , k tó re  obecnie n a  domy m ieszkalne są 
zam ienione sk ładający  się, a wszystko w jeduem  
kaw ale ziemi, żadną obcą w łasnością Die p rze­
dzielonym , oprócz d rogi publicznej przez te- 
ritorjum  dóbr p rzechodzącej, praw em  własności 
do w spółegzekw ow anych dłużników  W alen to- 
go i L eokad ji z D obrow olsk ich  m ałżonków  
W olskich należące, zaś w dzierżaw nem  posia 
daniu M ikoła ja  W olskiego n a  la t szesć, po­
czynając od dnia 1 L ip ca  1869 r. do tegoż dnia 
i m iesiąca 1875 r . za cenę roczną rs. 3,000 za 
kon trak tem  urzędowym  przed  M ichałem  P rz y - 
sieckim  R e,entem  w W arszaw ie dn ia  19 (3 1 ) 
L ip c a  1869 r. sporządzonym  wypuszczone. 
Stosow nie zaś do p ro to k ó łu  A ndrzeja B ia łec­
kiego K om ornika w Łow iczu zam ieszkałego 
w dniu 21 L ipca (2 S ierpn ia ) 1869 roku na 
żądanie Józefy -T ek li-A leksaudry  trzech imion 
W ilkęskioj panny do letu iej w Ł ow iczu  zam ie­
szk a łe j sporządzonego, zajm uje się dobra  na 
sa tysfakcję  sumy rs. 6,000, p rocen tu  i kosztów; 
zajęte  zostały  na trzyletn ie  wydzierżaw ienie 
poczynając od dnia 12 (24) Czerw ca 1870 do 
tegoż dn:a i miesiąca 1873 r. i term in  do li­
cytacji oznaczony zosta ł n a  dzień 1 (1 3 ) M aja
1870 r. o godzinie 10 z ran a  w K ance la rji F e ­
liksa  Pu lińsk iego  R ejen ta  w B rzezinach

Zajm ują p rzybliżonej ro z leg łośc i około włók 
m iary now opolskiej 47, w tej p rzestrzen i mie 
ści się lasu  ig lastego około w łók 5 k tóry  
sprzedany został w łaścicielow i sąsiedniej) H a ­
m erni Stępkow skiem u.

N a gruncie tych d óbr są następu jące  zab u ­
dow ania:

1. Dom m ieszkalny (dw ór) z bali w węgieł 
zbudow any pod dachem  gon tam i krytym  o 3 
kom inach m urow anych drew nianych w spartym  
z piwnicam i sklepionem i.

2. C h a łu p a  z bali w słupy zbudow ana, pod 
dachem  słom ą krytym  o jednym  kominie m uro­
w anym .

3. K loaka z desek gontam i k ry ta  o jednem  
sedesie.

4. G orzeln ia m urowana pod dachem  gontem  
krytym  o dwóch kom inach m urow anych z 
kom pletnym  aparatem  „P isto rju sza” który 
m a być w łasnością M arcina  W ojciechow ­
skiego.

5. Chlewy z hali w słupy zbudow ane, g o n ­
tam i k ry te .

6. B udynek z bali w slupy zbudow any pod 
dachem  gontam i krytym .

7. S tudn ia przy gorzeln i balam i cem browa- 
na  z pom pą.

8. M ost drew niany na  rzece R aw ce.
9. D om ek drew niany z bali w w ęgieł zbu­

dowany pod dachem  gontam i krytym  z jednym  
kominem m urowanym .

10. O bora z bali w węgieł zbudow ana gon­
tam i k ry ta .

11. Dzw onek n as łu p k u  drew nianym .
12. O w czarnia m urow ana słomą k ry ta .)
13. Spichrz z bali w węgieł zbudowany sło ­

mą kryty z okapam i z gont.
14. S todo ła  o dwóch klop iskach  z hali w 

słupy zbudow ana słom ą k ry ta .
15. O bora i sta jn ia  m urow ana słom ą kryta .
16. M łyn wodny o trzech  gankach  z bali w 

węgieł zbudow any przy którym  śluzy drew nia 
ne i przybudow anie z bali w węgieł, służące 
n a  m ieszkanie d la  m łynarza, gontam i k ry ­
te oje-lnym  kominie rautow anym , do tego 
przybudow any je s t kurn ik  z desek gontam i 
kryty.

17. Zabudow anie z bali w słupy zbudowano 
gontem  kryte.

18. C hlew ek z bali w słupy zbudow any 
trzciną kryty.

19. C hałupa z bali w węgieł zbudow ana 
słom ą k ry ta , o jednym  kom inie m urow a­
nym.

20. C ha łupa  w pruski m ur postaw iona, o 
jednym kom inie m urowanym słom ą kryta.

21. S uszarn ia  z bali w słupy  zbudow ana 
dranicam i kryta.

2-2. C hałupa z bali w węgieł zbndow anasło - 
mą k ry ta , o jednym  kom inie m urowanym .

23. Chlew  z bali w słupy zbudow any słom ą 
kryty.

24. C hałupa z bali w węgieł zbudow ana, 
słom ą k ry ta  o jeduym  kom inie m urowanym .

j 25. O bórka  z bali w słupy zbudow ana słom ą 
j k ry ta .

26. C ha łupa  z bali w węgieł zbudow ana 
słom ą k ry ta  o jednym  kom inie m urowanym .

27. Dom  z bali w w ęgieł zbudow any, słom ą 
kryty , o dwóch kom inach m urow anych.

28. K arczm a z bali w w ęgieł zbudow ana, 
gontem  k ry ta , o dw óch  kom inach m urow a­
nych .

2 9. P a rsk  w ziemi urządzony.
30. K uźnia z bali w słupy zbudow ana, d ra ­

nicam i k ry ta , o jednym  kom inie m urow a - 
nym .

Z inw entazza żywego znajduje się ty lko  ko ­
ni fo rnalsk ich  sztuk 22.

M artw y zaś jes t tak i:
1. M łockarn ia  fal/ryki E w ansa  z maneżem 

na  zew nątrz stodo ły  urządzonym .
2. S ieczkarn ia  tejże fab ryk i.
3. W ozów  na  żelaznych i d rew nianych o- 

siach 8.
4. P łu g ó w  10.
5. B ro n  drew nianych 20.
6. K adet dwa.
Gotowe dochody są tak ie .
a) K aro l M alczew ski z p rop inacji płaci 

rocznie rs. 400.
b) S ło tw iński J ó z e f  z m łyna rs. 450.
c) W ojciechowski M arcin  z gorzeln i rs . 60. 
W ysiew roczny jest następu jący : pszenicy

korcy 90, żyta ‘260, owsa 200, jęczm ien ia  60, 
g rochu  30, kartofli 500, buraków  sadzi się o k o ­
ło  m órg 40.

O bszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaa  
resztow anych dóbr znajduje się w akcie  za ję ­
cia u sprzedażą k ieru jącego Ju lja n a  Czajkow 
skiego A dw okata  w W arszaw ie pod N r. 5Ś9o. 
zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień  i w arunki 
sprzedaży w kancelarji P isa rza  T ryb u n a łu  tu- 
ejszego złożony, p rzejrzany  być m oże.

Zajęcie w kopjach  doręczone:
1. Iguacem u G rubow iczow i W ójtow i gminy 

D m osin, we wsi D m osin  pow iocie Brzezińskim  
urzędującem u na  ręce w łasne, w obecności 
Ignacego O lfenberga P isarza  tejże gminy.

2, W iktorow i Ś losarskiem u P isarzow i Sądu 
Pokoju  w B rezin ie urzędującem u na  ręce 
w łasne.

O budw om d. 1 0 (2 2 )  S tycznia 1870 r. 
W niesione do księgi wieczystej dóbr D m osin 

w W arszaw ie d. 7 (19) S tycznia 1870 r., zaś 
w dniu dzisiejszym do księgi zaaresztow ali w 
K auce la rji T rybu n a łu  tu tejszego na  ton cel u - 
trzym yw anej, wpisanem  zostało .

P ierw sza  p u b lik ac ja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nej su -  
djencji T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszawie 
przy ulicy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia swe 
odbyw ającego o godz. 10 z ran a , w W ydziale I  
d. 31 M arca  <12 K w ietn ia) 1872 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Ju lja n  Czajkow ­
ski Adsvokat k tórego zam ieszkanie je s t wyżej 
w skazane.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u tego) 1870 r.
R adca D w oru, Z górski. 

W ywieszono n a  tablicy  w sali u stępow e 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 28 Stycz. (9 L u tego) 1870 r.
R adca D w oru, Zgórski. 

N astępnie po odbyciu trzech ogłoszeń zbioru 
objaśnień  i w arunków  sprzedaży z d. 31 M arca 
(12 K w ietn ia), 14 (2 6 ) K w ietnia i 28 K w ietn ia 
(10 M aja) 1870 r .  T ry b u n a . Cywilny W ar­
szawski wyrokiem w tym ostatnim  dn iu  w yda­
nym, term in  do przygotowawczego przysądzenia 
dóbr ziem skich Dm osin na  d. 29 M aja (10 
Czerw ca 1870 r. oznaczył w którym  przygoto­
wawcze przysądzenie odbyło  się i dobra D m o­
sin  tym czasowo A dw okatow i Czajkow skiem u 
za sumę rs. 7500 | rzysądzone. zostały . P o  p ra -  
womocnem rozsądzeniu wyrokiem  Rządzącego 
Senatu  z d. 17 (29) i 18 (3 0 ) M arca  1871 r., 
sporów przeciw ko postępow aniu poprzedzające­
mu przygotowawcza przysądzenie, T ry b u n a ł Cy­
wilny W arszaw ski wyrokiem ilacyjnym  w dniu 
16 (28) Czerw ca 1870 r., term in do osta teczn e­
go przysądzenia subhastow anych dóbr na  d. 30 
L ipca (11 S ierpn ia ) t. r. wyznaczył, który spełzł 
bez sku tku , z powodu sporów  o tak sę . Gdy 
wszakże spó r ten rozsądzony został wyrokiem 
S ąd u  A pelacyjnego jeszcze z dnia 28 L ip c a  (9 
S ierpn ia ) 1871 r ., a  mimo to ekstrachen t dalsze­
go popieran ia  sprzedaży zaniechał, T rybunuł 
Cywilny W arszaw ski wyrokiem  z d. 6 (18) 
G rudnia 1871 w ierzycielkę P au lin ę  z A ugstej- 
nów Kościszew ską S tan isław a Rościszew skiego 
R ejen ta  K aucelarji Z iem iańskiej w W arszaw ie 
m ałżonkę, razem  z nim w W arszaw ie pod Nr. 
393 zam ieszkałą do takow ego podstaw ił, a n a ­
stępn ie  w yrokiem  z ilacji Pauiiuy Rośeiszew- 
skiej w d. 20 S tycznia (1 L u tego )' 1872 r. wy­
danym , nowy term in do ostatecznego przysą­
dzenia tychże dóbr w d. 8 (20) M arca 1872 r. 
godz. 10 z ran a  wyznaczył. T erm in  ten  o d b ę ­
dzie się w W ydziale I  T ryb u n a łu  Cywilnego gu 
bornji W arszaw skiej w miejscu zw ykłych jego 
posiedzeń w W arszaw ie przy ulicy D ług iej pod 
N r. 549, a licy tac ja  w tym term inio rozpocznie 
się od sumy rs. 23,916 k. 40 ja k o 2/ j  części sza­
cunku taksą b iegłych w ynalezionego.

S przedażą  imieniem Pauliny  Rości szewskiej 
dyrygow ać będzie T eo d o r Rośeiszewski O b ro ń ­
ca b . R ady  S tanu A dw okat w W arszaw ie pod 
N r. 608 zam ieszkały, u k tórego taż P u lian a  Ro- 
ściszewska zam ieszkanie praw ne sobie obrała.

N a vadium  złożyć po trzeba sumę rs . 2000. 
W arszaw a d. 25 Stycz. (6 L ntego) 1872 r.

R . L inow ski.
Gdy ani ten  term in  ani naznaczony w dniu 4 

L ipca 1872 r. nie przyszedł do s k u tk u  i lłości- 
szew ska su bhastac ji zan iech a ła , przeto podstu- 
wił się do dalszego popierania  subhastacji Te 
odor P e łk a  i term in w yznaczył na d. 11 (23) 
W rześnia 1872 r. lecz i gdy ten  term in  nie od­
był podstaw ił się K azim ierz F ilipow ski lecz i 
ten  subhastacji zan iecha ł, przeto w jego  m iej­
sce podstaw iła się J u j ja  T opo rsk a  i term in  do 
ostatecznego przysądzenia był wyznaczony na 
dzień 8 (20) S tycznia 1873 r . T erm in  ten je ­
dnak znów nie przyszedł do sku tku  i d la  tego 
T rybunał Cywilny w W arszaw ie wyrokiem w 
tymże dniu  wydanym do dalszego popierania  
subhastacji dóbr Dm osin podstaw ił A nnę 
C hm ielew ską w W arszaw ie pod JV5 1292 zam ie­
szkałą  i term in do ostatecznego przysądzenia 
tychże dóbr na d. 1 (13) M arca 1873 r. w yzna­
czył. N astępn ie do sprawy te j przyłączył się 
■Jan W iikęski i d la  tego obec iie subhastac ja  
dóbr D m osin pop ieraną je s t na żądanie A nny 
Chm ielewskiej w poszukiw aniu sumy rs. 2,157 
kop. 69 z procentem  zaległym  oraz n a  żądanie 
J a n a  W ilkęskiego urzędnika w W arszaw ie pod 
N r . 1429 zam ieszkałego, w poszukiw aniu sumy 
rs. 588 z procentem  i kosztam i, obaj okstra- 
henci zam ieszkanie praw ne ob rane m ają u 
Ignacego Piędzickiego P a tro n a  w W arszaw ie 
pod At 556 zam ieszkałego.

S przedażą dyrygow ać będzie Ignacy P ięd z i- 
cki P a tro n  pod J\ś 556 zam .eszkały, u k tó rego  
zbiór objaśnień i w arunki licytacyjne m ogą być 
przejrzano.

W term inie więc powyższym w dniu 1 (13) 
M arca 1873 r. o godz. 10 rano i za p rzyw oła 
n iem  spraw y z w okandy subhastacyjnej, licy ta ­
c ja  dóbr D m osin odbyw ać się będzie na  jaw nej 
audjencji T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie, 
pod JV» 549 w W ydziale I  i zacznie się od sumy 
rs. 23,916 kop. 40 ja k o 2/;, części szacunku t a ­
ksą biegłych w ynalezionego.

V adium  wymagane jest w sumie rs. 2000. 
W arszaw a d. 22 S tycz. (3 L u te g o ) 1873 r.

R. Linow ski.
Po  spełzłym  powyższym term inie subrogow a- 

li się kolejno  do pop ieran ia  subhastacji dóbr 
Dmosin J a n  W iikęski, D om iuik A y, T eodor 
Pełka, i T e k la  B u kow ska, lecz gdy ta  osta tn ia  
term inu ostutecznego przysądzen ia na  d. 4 (16) 
W rześnia 1873 r. wyznaczonego nioqdpyb,

przeto T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kam i jednym  z d . 5 (171 W rześnia 1873 r . d ru ­
gim z d. 1 (13) P aździern ika  do dalszego po­
p ieran ia  subhastacji dóbr D m osin w miejsce 
Bukowskiej podstaw ił A nnę C hm ielew ską i J a ­
na  W ilkęskiego wierzycieli hypotecznych i n o ­
wy term in  do ostatecznego przysądzenia na  d. 
13 (25) L istopada *873 r. O becnie zatem  sub ­
hastac ja  dóbr D m osin pop ierana je s t na  żąda­
nie A nny  Chmielewskiej panny z w łasnych fun­
duszów  utrzym ującej się, w V arszaw ie pod N r. 
12 92 zam ieszkałej, w poszukiw aniu sumy rs. 
1800 z procentem  od dnia 1 L ipca n. s. 187 3 r. 
o raz na  żądanie J a n a  W ilkęskiego U rzędn ika 
w W arszaw ie pod N r. 1429 zam ieszkałego , w 
poszukiw aniu sumy rs. 588 z procentem  od d. 
21 M arca (2 K w ietn ia) 1873 r. obojga w ierzy­
cieli hypoteeznych zam ieszkanie praw ne u  I -  
guacego  Piędzicciego P a tro n a  pod N r. 556 w 
W arszaw ie obrane  m ających

L icy tac ja  odbywać się będzie na audjencji 
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie pod N r. 
549 w d. 13 (25) L istopada 1873 r. o godz. 10 
rano i zacznie się od sumy rs. 23,916 k. 10 j a ­
ko 2/3 części szacunku taksą biegłych w ynale­
zionego.

V adium  wym agane je s t rs. 2000.
W arunk i przejrzane być m ogą w K ance la rji 

P isa rza  T rybu n a łu  oraz w K an ce la rji Ignace­
go Piędzickiego P a tro n a  pad N r. 556 w W ar­
szawie.

W arszaw a d. 7 (19) P aździern ika  1873 r .
R . L inow ski.

Gdy A nna Chm ielew ska i J a n  W iik ęsk i ter 
minu powyższego nieodbyli, subrogow ał się do 
sprzedaży Jó z e f  Czajkowski a następnie Jó z e f  
Sikorski, lecz gdy i oni term inu nieodbyli przeto 
w yrokam i T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
jednym  z dnia 10 (22) W rześnia 1874 r. dru- 
giem  z d 2 (14 ) Stycznia 1875 r. do dalszego 
popierania  subhastacji dóbr D m osin w miejscu 
S ikorskiego podstaw ieni zostali K azim i- 
ra  Jastrzębow ska , J a n  W iikęski o raz T e ­
kla  B ukow ska lecz gdy T ek la  B ukow ska 
k ap ita ł swój w w ypłacie aktem  późniejszym 
p ro longow ała , przeto subhastacja  obecnie p o ­
pieraną  je s t na  żądanie J a n a  W ilkęskiego U 
rzędu ika  w W arszaw ie pod N r. 1429 zamiesz­
kałego , w poszukiw aniu sumy rs. 600 z procen­
tem i kosztami z zastrzeżeniem  obrachunku  z 
poprzedniej sumy rs. 588, oraz na żądanie Ka- 
zimiry Jastrzom bow skiej Jó zefa  Ja strzęb o w ­
skiego U rzędnika K olei Żelaznej W arszaw sko- 
W iedeńskiej w asystencji i za upow ażnieniem  
męża czyniącej czyli obojga m ałżonków  J a ­
strzębow skich, w W arszaw ie pod N r. I508b za­
m ieszkałych w poszukiw aniu sumy rs. 1500 z 
proceatom  i kosztam i na  dobrach D m osin ubez 
pieczonej, w szystkich zam ieszkanie praw ne u 
Ignacego Piędzickiego P a tro n a  pod N r. 556 w 
W arszaw ie zam ieszkałego, obrane m ających. 
T erm in  do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Dmosin oznaczony został n ad z ień  14(261 L u te ­
go 187 5 r. godzinę 10 z ran a , w którym  to dniu i za 
przywołaniem  sprawy licy tacja  odbywać się b ę ­
dzie w T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie w 
W ydziale I  pod N r. 549 w W arszaw ie na  ja ­
wnej aud jencji i zaoznie się od sumy rs. 23,916 
kop. 40 ja k o 2/., części szacunku tak są  biegłych 
wynalezionego.

Vadium wymagane je s t  rs. 2 0 0 0 .
W a ru n a iz e  zm ianam i w yrokam i postano- 

wionemi przejrzane być mogą, w K ancelarji P isa ­
rza  T rybunału  Cywilnego tutejszego W ydziału 
I  lub u popierającego sprzedaż Ignacego  P ię- 
dziekiego P a tro n a  pod N r. 556 w W arszaw te

P ierw sza  pub likacja  zbioru  ob jaśn ień  i w a ­
runków  sprzedaży, odbędzie się n a  jaw nem  po­
siedzeniu T ry b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie 
w W ydziale I-ym , w m iejscu zw ykłych p o ­
siedzeń przy ulicy D ługiej pod Nr. 549 o go ­
dzinie 10 z ran a  dnia 9 (2 1 ) G rudnia 1874 r.

Sprzedażą  kierow ać będzie J ó z e f  Szw arcen- 
b e rg  P a tro n , którego zam ieszkanie jes t wyżej 
wskazane.

W arszaw a d. 8 (20) P aździern ika 1874  r .
Ii. L inow ski.

W ywieszono na  tab licy  w sali ustępow ej T ry ­
b u n a łu  Cywilnego w W arszaw ie.

W arszaw a d. 8 (2 0 )  P aździern ika 1874 r.
R. L inow ski.

, P o  odbyciu w dniach: 9 *21) G rudnia 1874 
roku , 23 G rudnia (4 S tycznia) 1874/5 r. i 6 
(18) S tycznia 1875 r .  trzech  publikacji zb ioru  
objaśnień i w arunków  sprzedaży pom ienionej 
kolon ji, T ry b u n a ł Cywilny w W arszaw ie w yro­
kiem w ostatnim  term inie zapadłym , term in  do 
przygotow aw czego przysądzenia na  dzień 3 (15) 
L u tego  1875 roku  godzinę 10 z ran a , w miej­
scu zwykłych posiedzeń przy  ulicy D ług iej pod 
N r. 549 w W ydziale I  wyznaczył.

L icy tac ja  w tym term inie zacznie się od su ­
my rs. 130, zaś w term inie ostatecznego p rzy ­
sądzenia od 2/ j  części szacunku tak są  biegłych 
wykryć się m ającego.

Vadium  wynosi rs. 600.
W arszaw a d. 7 (19) S tycznia 1875 r.

R . L inow ski.

W arszaw a d . 7 (19) Stycznia 1875 r.
Rom an L inow sk .

N. D . 310. P isarz  7 rybunatu Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K . P . S. wiadomo czy­
ni iż na  żądanie W incentego Pio trow skiego P i ­
sa rza  gm innego we wsi i gminie G lin ianka 
okręgu Nowomińskim gubern ji W arszaw skiej 
zam ieszkałego, u zamieszkunie praw ne do tego 
interesu i całego postępow ania subhastacyjuego 
u Jó z efa  Szw arceuberga P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszawie, w W arszaw ie 
pod N. 554 zam ieszkałego obrane  m ającego, w 
poszukiw aniu sumy rs. 132 z procentem  5 %  od 
d. 27 Stycznia (8 L u teg o ) 1868 r. i kosztów od 
F ilip a  H iter i opieki nieletnich SS-ów  żony jego 
K rystyny z B auerów  H ite r t. j .  J a k ó b a , Bogu 
m iła, G otlieba i M ałgorzaty  rodzeństw a nielet­
nich H itor w łaścicieli nieruchom ości N. 36, oraz 
pól i łąk  do tejże nieruchom ości należących w 
osadzie K ołbiel gminie K o łb ie l powiecie N ow o­
mińskim gubernji W arszaw skiej położonych, w 
osobach F ilip a  H iter obecnie we wsi Nowa 
W ola gminie Nowo Iw iczna powiecie W arsza­
wskim zam ieszkałego i zam ieszkanie zaś p ra ­
wne K oloieli obrane m ającego, jak o  głównego i 
Jó z c iu  Z iem iańskiego w W arszawie zam ieszka­
łego jak o  p izydanego opiekunów  tychże nielet­
nich, protokółem  W alentego L istopada K om or­
n ika przy T rybunale  Cywilnym w W arszaw ie 
w d. 5 (17) W rześnia  1874 r. sporządzonym , w 
drodze sądow ej przym uszonego w ywłaszczenia 
zajętą, i zaaresztow aną zosta ła

K O L O N JA  W IE C Z Y S T O  C ZY N SZO W A
w osadzi^ K ołb iel gminie i parafji K ołb iel p o ­
wiecie Nowo M ińskim  gubernji W arszaw skiej 
pod ju risdykcją  Sądu P oko ju  w Nowo M ińsku 
pod N r. 200 hyp. 36 zaś polic. 41 i 42 położona 
oddzielną księgę wieczystą m ająca, podług w y­
kazu hypotecznego sk ładająca  się z p lacn  przy 
drodze S iennickiej wraz z zabudow aniam i z 
gruntów  w teritorjum  K olbieli po łożo n y ch , na 
polu ro lk i zwanem  rolk i-N r. 34, 35, 86, 37 i 38 
oznaczone z gruntów  i łą k  po za cmentarzem 
grzebalnym  N r. 44 i 45, oznaczonych, w ogóle 
ca łą  przestrzeń  mórg 27 pręt. 120 m iary now a- 
polskiej zaw iera. K olon ja  rzeczona prawem 
wieczysto czynszowego posiadan ia  należy do 
egzekwowanych dłużników  pod obowiązkiem  
corocznej op ła ty  dziedzicowi dóbr K ołbiel rs. 
3 kop. 80, tytułem  liw erunku i dziesięciny oraz 
rs. 37 kop. 50 tytułem  czynszu w ich p osiada­
niu zostaje.

N a gruntach  zajm owanej kolonji znajdu ją  się 
następujące zabudow ania:

1. C ha łupa  drew niana słom ą poszyta o jo- 
dnyrn kominie murowanym.

2- C hałupa z bali gontam i k ry ta  o jedńym  
kominie m urowanym .

3. S todo ła, sta jn ia i obora drewniane słom ą 
poszyte.

4. D w a chlewiki drew niane m ałe słom ą po 
szyte.

5. P ło ty  żerdziane.
Obszerniejszo opisanie powyż zajętej i zaa re ­

sztow anej ko lon ji w ieczysto czynszowej, z n a j­
duje się w akcie zajęciu u sprzedażą k ieru jące­
go Jó zefa  Szw arceuberga P a tro n a  p rzy  T ry b u ­
nale  Cywilnym w W arszaw ie, w W arszawie 
pod N r. 554 zam ieszkałego, znś zbiór objaśnień 
i w arunków  sprzedaży w kaucelarji T ry b u n a łu  
tutejszego w W ydziale I złożony, przejrzany 
być może.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. Em iljauow i Sobolew skiem u P isarzow i S ą ­

du P o k o ju  w M ińsku tam że urzędującem u, na  
ręce w łasne.

2. Kazimierzowi P ra su ła , W ójtowi gminy 
K ołb iel, w osadzie K o łb ie l, powiecie N ow o­
mińskim, gubernji W arszaw skiej urzędującem u, 
n a  ręce Józefa  M oczulskiego P isarza  gm iny, 
w obecności W ójta.

Gbudwom d. 24 W rześnia (6 P aźd z .) 1874 r. 
W niesiono do księgi hypotecznej za ję te j ko­

lonji w M ińsku, dnia 24 VVrześnia (6 P a ź d z ie r­
n ika) 1874 r., a  w dniu dzisiejszym do księgi 
zaaresztow ań w K ance la rji T rybunału  tu te j ­
szego na  ten  cel utrzym ywanej, wpisanem zo-

_____________________________I

N . D 316. Syndyk tymczasowy masy u p a ­
dłości l.oona SchOnfeld w W arszawie.

W zywa w szystkich w ierzycieli tejże masy a -  
żeby się w d. 15 (27) S tycznia r. b . o godz. 1 
po południu , staw ili się w T rybunale  H an d lo ­
wym tutejszym  pod N r. 549 celem  naradzenia 
się nad  czynnościam i in teresu  masy upadłości 
Schónfelda dotyczącem i. W ierzyciele n ies ta - 
w ający uważani będą za podziolających zdanie 
staw ających.

L ucjan  B ojasiński P a tro n .

N. D . 331. Z ajęte  w egzekucji Sądowej me­
ble m achoniowe, zegar, lam pa, g arderoba my- 
zka w d. 14 (26 ) S tycznia 1875 r. o godzinie 
12 z południa za Ż e l a z n ą  I t r o m , - } ,  zaś-
m eble m achoniowe, fo rtep ian , kom oda z blatem  
m armurowym, szafy, s to ły , łóżka , k a re ta , po ­
wóz, konie cugowe, zboże w snopie lub z ia rn a  
i t. p. w osadzie S z c z e r c ó w  pow iecie Ł a s ­
kim w dn iu  24 S tyczn ia  (5 L utego) 1875 r. o 
godz, 1 z po łudnia  n a  rynku targow ym  przez 
g łośną  publiczną in plus licy tację  przed p o d p i­
sanym K om ornik iem  sprzedane zostaną.

A sesor K olegjalny  Kazim . Brochocki, 
K om ornik przy S. A pel. Nr 556.

N. 1). 329. P raw nie zajęte w egzekucji są ­
dowej ruchom ości ja k o  tu: obrazy, g arderoba 
m ęzk ., dam ska, Niebie jesionów -, mat.-honio- 
we, zegary , lam py, łóżko żelazne, kloce, wa­
gi i t. p , naczynia rzeźnicze, f r a n k i ,  landsza- 
tty , p iauino , żerandol, ko rt. b ar-han , św iecznik 
uaezynia kuchenne, naczyn ia  stołowe, w d n iu  
13 i25) S tyczn ia  1S75 r. o g-tdz. 9 na Sew ery­
nowie, « godz. I 1 pod 3 Krzyżam i o godz. 12 
na S tarym  M ieście, w d. 15 <27) S tyczn ia  r. 
b. o godz. U  z ran a  pod 3 Krzyżami, w dniu 
Ili (28) Stycznia r. b. o godz. 10 z rau a  za Że­
lazną Bram ą, w d. 17 (29) S tycznia r. b. o go­
dzin ie  10 pod Trzem a K rzyż-inf, w dniu 20 
Stycznia (1 Lutego) r. b. o godzin ie 10 z rana 
na Nowem m ieście, w d. 22 S iyczn ia  (3 L u te ­
go) r. b. o godz. 11 na ta rg u  M uranów  w W ar­
szawie przez publiczną licy tac ją  
bedą.

Antoni H oltorff Kom ornik, 
pod Nr. 1772.

N D. 328. W  dniu 13 (25) S tyczn ia  1875 r. 
o godzinie 11 z rana  na  placu targow ym  Żela­
zna B ram a w W arszaw ie i w d 14 (26) S tycz­
ni i t. r. o godzin ie  10 z ran a  na  placu ta rg o ­
wym W olowy w P radze przy W arszaw ie, o raz 
w tym że dniu o godzinie i 2 na p lacu  trrgow ym  
przy T rzech K rzyżach z iję to  w d rodze egze­
kucji sądowej ruchom ości ja k o  to: łó tk a , szafy , 
stoły, kom ody, k an ap y , krzesła  jesionow e i 
machoniowe, lu s tra , zegary , biórko jesionow e 
na or zech.rądle, bry tw anny, m. ździerze, t 4 - 
lc tk a , dyw anik  i inne przedm iotu  przez pub li­
czną licy tację  sprzedane bęśą .

Ja n  Mielecli K om ornik, 
u lica  S -to  Je rs k a  Nr. 14 .

N. D. 341. P raw nie zajęte w drodze egze 
kucji sądow ej ruchom ości jak o  to: m eble m a ­
choniowe, jesionow e i brzozow e i zegar w dniu 
1 4 (2 6 )  Stycznia r . b , o godzinie 10 rano na 
placu Grzybów, tegoż dnia o godzinie 12 ej w 
południe m eble m achoniowe i jesionow e, na 
targu  głównym w P radze przy  YVarszawio i w 
dniu 15 (27) b. ni. i roku, dorożk i i sanki o go ­
dzinie 11 tej ilu ta rg u  Ż elazna B ram a w W ar­
szawie, przez publiczną lieytację sprzedane zo ­
staną.

W arszaw a d. 11 (2 3 ) S tyczuia 1875 r.
S . K rasuski, Kom ornik.

N D. 30ó. P odaje  do w iadom ość,, że  p ta -  
wnie z a ję te :  zam ek  że lazny  d u ż y  d o  b ram y  
z k luczem  i k łó lk a  że la z n a  m e c h a n ic a n a  d u ­
ża , z trz e m a  k luczam i w W arsz aw ie  n a  t a r ­
gu pub licznym  za  Ż e la z n ą  b ram ą  zwanym  w 
d u 'u  13 (25) S ty czn ia  r. b. o go d z in ie  I I  z  
ran a  i ruchom ości jesionow o , o rzech o w e i s o ­
snow e ja k o  to : k o n tu a r , k rz e s ła ,  sz ta b ik i 
ram k i, b iórko, s tó ł, sz a fa  i t. p. ró ż n e  p rzed ­
m iotu  w W arszaw ie  na tym że ta rg u  p u b lic z ­
nym za  Ż e la z n ą  b ram ą w dn iu  14 (2 6 ) S ty c z ­
n ia  r. b . o godzin ie  11 z rana, • rzez  p u b li­
czną lic y ta c ję , s p rz e d a n e  z o s tan ą :

J . Kur man, K om ornik.

N. D . 332.
W  dniu 13 (25) S tycznia r. b. i dni następ 

nych z w yłączeniem  św iąt, codziennie poczy 
nająć  od godzininy 1-ej r. południa, w W arsza 
wie w domu pod JS6 1097o przy ulicy T w arde j, 
sprzedaw ane będą przez publiczną licy tację, pru 
wnie zajęte, różne tow ary kolonijuluo, h e rb a ta , 
cukier, kaw a, cykorja, wina w rozm aitych o-a 
tamkach, oliw a, m usztarda, kapusty , s a r d e lo  i 
t. p. tow ary, urządzenie gazowe, raoblo, szały , 
rygały  sklepow e, ob iazy , figury gipsowo 
i t. p.

W arszaw a d. U  p23) S tycznia 1875 r.
Napoleon M ierkow ski K om ornik .

(u l. D ługa N r. 21 now y.)

OGŁOSZENIA PRYWATNA-

N. D . 232. Podpisana, podaję do w iadom o­
ści publicznej,, żc żadnych upow ażnień pryw a­
tnych, ani urzędowych p lenipotencji, m jżow i 
memu S t a n i s ł a w o w i  N u c i l i )  l o t -  
s l i i e i l l l l  nie daw ałam , i żadnych też zobo- 
h iązań  przez niego zaciągniętych, z ty cbće  p e ł­
nomocnictw nie będę akceptow ać.

w Łom ży dnia 12 Stycznia 1875 r.
7,0rju Suchodolska.

N . D . 346. Sprostowanie 
W  num erze 268 z d. 27 G rudnia (8 S tyczn ia) 

1874/5 w ogłoszeniu subhastacyjnCm o sp rz e d e - 
ży dóbr L uboradz , zaszła  om yłka w tytni 
wydrukowano , , P a tro n  T ry b u n a łu  Cyw.Inego 
w W arszaw ie” ,— powinno zaś być „ P isa rz  t r y .  
bunału  Cywilnego w W arszaw ie”, co t  ę ni- 
niejszem  p ro stu je .

^ossojeao qeasypoi*. w Drukarni Okręgu Naukowego Warazawskiego. { Dodatekj,


